
ZADANIA
związków zawodowych

w  d ysk u sji nad p ro je kta m i
planu 5 -letniego

Uchwała Prezydium CRZZ
WARSZAWA PAP. Prezy­

dium CRZZ podjęło w dniu 
10 bm. uchwałę w sprawie 
dyskusji nad projektami pla­
nu pięcioletniego.

Na wezwanie KC PZPR — 
czytamy we wstępie uchwa­
ły — załogi zakładów pracy 
przystępują ot cenie do oprą 
cowania projektów planu 5- 
letniego swych przedsię­
biorstw na lata 1956 — 1960.

Prezydium CRZZ podkre­
śla dalęj w swej uchwale, 
że obowiązkiem organizacji 
związkowych iest wspóldzla-

P ro w o k a cyjn e
w ystąpien ie
.Czerwonego Krzyża"

N R F
WARSZAWA PAP. W 

toku akcji łączenia ro-
rozdzielonych przez 

wojnę, akcji, która jak 
A.adomo rozpoczęta zo­
stała przed kilku laty z 
inicjatywy Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej, toczyły się ostatnio 
na ten temat rozmowy 
także między przedstawi­
cielami Polskiego Czer­
wonego Krzyża i Czerwo 
nego Krzyża Niemieckiei 
Republiki Federalnej.

Korzystając i  ckazji 
przedstawiciele Czerwo­
nego Krzyża NRF — po­
wołując sśę na upoważ­
nienie władz NRF — wy 
sunęli sprawę zwolnienia 
hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych, skaza­
nych przez sądy polskie 
za. zbrodnie w stosunku 
do narodu polskiego.

Polski  Czerwony Krzyż, 
sto jąc n a  s łusznym  sta n o ­
wisku, że sp raw a zwolnienia  
zbrodniarzy  w o jen n y ch  nie 
może być w żadnym  razie 
t r a k to w a n a  jako ak c ja  h u ­
m a n i ta rn a ,  wchodząca  w  za­
dan ia  s towarzyszeń czerwo­
nego krzyża, — oświadczył 
przedstaw ic ie lom Czerwone­
go Krzyża NRF, iż sprawa 
ta  należy do zakresu  s tosun­
ków m iędzypańs tw ow ych .

Odpowiedź t a  daia  asu m p t  
ofic ja lnym  czynnikom  Nie­
mieckiej  Republik i  F e d e ra l ­
nej do podjęc ia  n ie w y b re d ­
nej  kam pan i i  oszczerstw, nie 
cofającej się przed  zniekształ  
cenieni faktów, co znalazło 
zwłaszcza w yraz  w oświad­
czeniu rzecznika  MSZ w 
Bonn, k tó ry  pozwolił sobie 
określ ić  stanowisko zajęta 
przez PCK jako  „szan taż"  ze 
s t ro n y  polskiej.

Jak wynika z powyż­
szego, oficjalnym kołom 
NRF nie tyle chodzi o łą 
czenie rodzin, co ze wzgle 
dów humanitarnych reali 
zowane jest systematycz­
nie przez stronę polską, 
ile o judzenie przeciwko 
Polsce i dokumentowanie 
swej wrogości wobec po 
czynań zmierzających do 
odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych. Wro­
ga wobec Polski postawa 
władz NRF może tylko 
wyrządzić szkodę upo­
rządkowaniu spraw _ wy­
wołanych przez wojnę i 
zbrodniarzy wojennych.

W Sopocie
obraduje

konferencja
naukowców
z  uczelni rolniczych

łać z organizacjami partyjny 
mi i administracją gospodar­
czą w maksymalnym pobu­
dzaniu inicjatywy załóg w 
dziedzinie twórczej krytyki 
dotychczasowych wyników 
pracy i metod działalności w 
zakresie wykonywania pla­
nów we wszystkich wskaźni­
kach ekonomicznych i składa 
nia wniosków dotyczących 
zadań planu 5-letniego.

Zadaniem organizacji zwią 
zkowych jest skupianie uwa­
gi pracowników wokół zagad 
nień węzłowych najistotniej­
szych dla rozwoju zakładu.

Należy dążyć do ustalenia 
środków zmierzających do 
uzyskania największych wy­
ników produkcji przy najniż­
szych kosztach własnych i 
najmniejszych nakładach In­
westycyjnych, przede wszyst 
kim przez rozwijanie postę­
pu technicznego, moderniza­
cje maszyn i urządzeń, pełne 
wykorzystanie mocy produk­
cyjnych, przez podniesienie 
wydajności pracy, ulepszenie 
zaopatrzenia, kooperacji, osz­
czędna gospodarkę materiała 
mi. polepszenie jakości pro- 
dukci* itp.

Dyskus.ia nad p ro jek tem  pla­
nu w inna uwzględniać d o tych ­
czasowy dorobek zakładu osiąg­
nię ty  w okresie planu sześclclet  
niego 1 zdobyte doświadczenia 
produkcy jno-techn iczne .

Uchwala podkreśla dalej, 
że rady zakładowe powinny 
przeciwdziałać wszelkim, mo 
gącym się poiawić, tenden­
cjom do spłycenia prac nad 
planem 5-letnim w zakła­
dach, próbom kancelaryjne­
go opracowania planów 5-łet 
nich.

W toku cale.1 akcji  — czy ta ­
my w uchw ale  — rad y  zak łado­
we 1 komisje  społeczne rad  po­
w inny organizować i prowadzić 
p racę pol i tyczno-wychowawczą,  
rozwijać ag itację  1 propagandę,  
w ykorzystu jąc  v tym  celu radio 
wezly, wiclonakladówki,  gazetki 
śc ienne,  ag i tac ję  poglądową itp.

Cała praca agitacyjna po­
winna w szczególności pobu­
dzać inicjatywę załóg w za­
kresie wykrywania rezerw 
produkcyjnych i źródeł mar­
notrawstwa, osiągania wzro­
stu produkcji i poprawy 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych. Analogiczne za­
dania stoją przed całą prasą 
związkową.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
ł ą c z c i e  s i ę 1GŁOS
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Wykorzystanie rezerw
produkcyjnych

i postęp techniczny
podstawowa dźwignią

W s p ó ln y
komunikat

w  s p ra w ie  s to s u n k ó w
gospodarczych

między

Indiami a ZSRR
za m ie s zc za m y

n o  s i r ,  2

Przed 75-leciem
śmierci

F .  D o s to je w s k ie g o
W Związku Radzieckim od b y ­

w ają  się p rzygotow ania  do u ro ­
czystych obchodów 75-leeia 
śmierci F. Dostojewskiego, k tó ­
re przewidziane są z początkiem 
lutego przyszłego roku.  Do tego 
czasu ma wyjść p ierwszy tom 
zbiorowego w ydania  pism wiel­
kiego p isarza oraz dwutom ow y 
wybór  jego powieści,  ja k  rów ­
nież szereg opracow ań  k ry tycz­
nych. P rzygotow uje  się również 
d o kum en ta lny  film historyczno- 
biograficzny o Dosto jewskim 
oraz film fabu la rny  o pa r ty  na 

I jego powieści „ Id io ta“ .

P L A N U
5 - l e t n ie g o

Przemówienie H. Minca 
na naradzie stalowników

WARSZAWA PAP. Jak już podawaliśmy, w Sta- 
linogrodzie odbyła się krajowa narada stalowników. 
Na zakończenie narady po djęto uchwalę, która pre­
cyzuje zadania pracowników przemysłu hutniczego 
przy realizacji planu 5-lctniego. Podczas narady wy­
głosi! również przemówienie wiceprezes Rady Mini­
strów Hilary Minc. Powiedział on m. in.:

Towarzysze! Wasza obec- nomiczne naszego kraju, że 
na narada posiada bardzo usunęliśmy wszystkie dys- 
poważne znaczenie z punktu proporcje w naszym życiu 
widzenia zarówno tego klu- ekonomicznym, że osiagnęliś 
czowego przemysłu, który my dostateczny poziom sił 
reprezentujecie — hutnictwa wytwórczych w naszym cięż 
żelaza i w szczególności sta kim przemyśle, wystarczają- 
lownictwa — iak i z punk- cy dla przebudowy i rozwo.

Koncert
Czerny-Stefańskiej

w  Chicago
NOWY JO RK  PA P. Dnia S 

bm. w najw iększe j  sali koncer  
towej Chicago „O rch es t ra  Hall“ 
odbył się rec i ta l  chopinowski 
znanej p ianistk i  polskiej Hali­
ny Czerny - S tefańsk ie j .  Około 
2.000 słuchaczy, w ty m  wielu 
Polaków, zgotowało a r ty s tce  go 
racą  owację. A r ty s tk a  wie lo­
krotn ie  bisowała.

Z Chicago Halina  Czerny-Ste-  
fańska  w yjecha ła  do San F ra n ­
cisco, gdzie również wys tąp i  z 
rec i ta lem  chopinowskim.

12 bm. rozpoczęta się w 
Sopocie 5-dniowa konferen­
cja, poświęcona programom 
i metodom nauczania na wy 
działach rolnych i zootech­
nicznych wyższych szkół roi 
niczych. W obradach bierze 
udział 120 pracownikóvv nau­
kowych z uczelni rolniczych 
całego kraju. Na konferencję 
przybyli również: min. szkol 
nictwa wyższego — Adam 
Rapacki, wicemin. rolnictwa 
—■_ Wacław Schayer, przedsta 
wiciels wydziałów: rolnego i 
nauki KU PZPR, Minister­
stwa PGR, PKPG, ZG Zw- 
Zaw. Nauczycielstwa Polskie 
go, ZG ZMP i Rady Naczel­
nej ZSP.

G z y  r z e c z y w iś c ie  
»złoty wiek«
Japonii?

Z Tokio donoszą,  że nacze lny  
dowódca w ojsk  am ery k ań sk ich  
na  D alek im  Wschodzie, gen. 
UemnUzer wygłosi ł  przem ów ie­
nie,  w k tó ry m  w ychw ala ł  „d o ­
brodz ie js tw a“ , jak ich  doznała Ja  
ponla pod okupac ją  a m e ry k a ń ­
ską. L em nltze r  oznajmi!  m . in., 
że główne miasto w yspy  Oklna- 
w a  — N aha  „całkowicie  się o d ­
rodzi ło, a  w yspy  Riukiu,  w 
sk ład  k tó ry c h  wchodzi Okinawa 
„p rzeżyw a ją  swój złoty w iek“ .

A gencja  Associated P ress  po ­
dając  wypow iedź  gen. Lemnltze-  
ra  zw raca  uwagę, że nie  wspom 
n 'a ł  on o r ek w iro w a n lu  przez 
władze a m ery k ań sk ie  n a  Okina- 
wie ziemi u p ra w n e j  będące j  wla 
snością m ie jscow ej ludności.

tu widzenia całości polskie­
go przemysłu.

Dlaczego tak jest? Dlate­
go, że narada ta odbywa się 
w
niego i u progu nowego 
okresu, okresu planu 5.let­
niego, i że na tym skrzyżo­
waniu dróg narada omawia 
i konkretnie rozpracowuje 
zagadnienie jednej z podsta 
wowych dźwigni nowego pla 
nu, mianowicie zagadnienie 
wykorzystania rezerw pro­
dukcyjnych i postępu tech­
nicznego.

Za kilkanaście dni koń- . 
czy my okres Planu 6-letnie- u f  imaslle 
go. Nie ma. rzecz jasna, 
jeszcze oficjalnej oceny, ofi­
cjalnych danych i oficjal-

,1u innych dziedzin ekono­
miki, w szczególności dla so 
cjalistycznej przebudowy roi 
nictwa? Czy znaczy to. że

SSr«.K « " " “»z J”‘ / ““‘“iny poziom sił wytwórczych 
dla zrealizowania właściwe­
go poziomu i właściwego 
tempa wzrostu stopy życio­
wej? Oczywiście nie. W bar 
dzo wielu dziedzinach w za 
kresie przemysłu pozostaje­
my poważnie w tyle za 
ZSRR a także za rozwinię­
tymi gospodarczo krajami 
kapitalistycznymi. Rolnictwo 
nasze w przeważającej swo.

pozostaje jeszcze 
na torach indywidualnej gos 
podarki i nie daje jeszcze 
dostatecznei masy produkcji. 
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»Porgy and Bess«

przemysł polski — jako ca­
łość — Plan 6-letni z nawiąż 
ką wykonał i osiągnął wy­
tyczone przez plan zadania.

Rzecz jasna, że na wielu 
poszczególnych 
ujawniły się opóźnienia, sła 
bości, niepełne wykonanie 
zadań. Rzecz jasna, że bę­
dzie to przedmiotem szcze­
gółowej, krytycznej analizy

osiągnęła jeszcze zadowala­
jącego poziomu.

Powstaje pytanie: skoro i 
Pian 6-letni, który się koń­
czy, i Plan 5-lstni, który się

odcinkach Eacznie> skoro oba te plany oacmKacn £ą pianam} industrializacji,
to czy 1 jakie zachodzą jed­
nak między tymi planami 
główne różnice?

Pierwsza różnica: Plan 5-
dla wyciągnięcia wniosków letni będzie planem rozwoju 
na przyszłość. Ale iako ca- przemysłu od innej, znacznie 
jość plan przemysłu został wyższej ilościowo i jakościo- 
przekroczony. uczyniono his. wo podstawy produkcyjnej i 
tcryczny krcik naprzód na technicznej, 
drodze socjalistycznej indu- Druga różnica: dla nas 
strializacji i likwidacji dziś najistotniejsza: w, Pla- 
odziedziczonego po kapitaliź nie 6-letnim musieliśmy 
mie zacofania. _ sl onesntrować wysiłki na

Czy znaczy to. że wielkie tworzeniu nowych gałęzi 
dzieło industrializacji zesta- przemysłu, na budowie cd 
ło już zakończone? Czy zna- nowa, w pustym polu, wi?l- 
czy to, że do końca prze- kich zakładów przemysło
zwyciężyliśmy zacofanie eko

We Francji rozpoczęła się 
kampania przedwyborcza

PARYSt PA P. We w to rek  13 
bm. rozpoczęła się we F ranc j i  
oficjalnie  k am p an ia  p rz e d w y ­
borcza.

Zbliża lące się w ybory  do Zgra 
m adzen ia  Narodowego, które  
odbędą się 2 stycznia 1356 r., 
wywoła ły  ogromne zainteresowa 
nie w społeczeństwie trancus-  
kim. Świadectwem  tego jes t  po 
ważny wzrost liczby za re jes tro ­
w anych  wyborców w porów na­
niu z poprzednimi w yboram i w 
ro k u  1631, podczas gdy w po ­
p rzedn ich  w yb o rach  za re jes tro ­
wało się 24,5 m iliona  wyborców, 
tym  razem  liczba z a re je s t ro w a­
n y c h  wynos i  27 milionów, W

kolach po li tycznych  uw aża  się, 
że f r e k w e n c ja  w yborcza  będzie 
znacznie większa niż w poprzeć! 
nich  wyborach ,  kiedy to około 
5 milionów w yborców  nie p r z y ­
szło do u rn  wyborczych.

D w ukro tn ie  zwiększyła się 
liczba zgłoszonych list  w y b o r ­
czych (w roku  1951 — 722 listy, 
obecnie — 1400 list). Z aw arto  
139 porozumień w sprawie  zblo­
kow ania  list wyborczych  (w 
1951 r. — 90 porozumień).  P a r ­
tie wchodzące w skiacl tzw. 
„ f ro n tu  r ep ub l ikańsk iego“ za­
w ar ły  45 porozum ień,  partie  u- 
częstniezącc w  obecnej  koalicji  
rządowej — 59 porozumień.

wych, zasilaniu przemysłu si 
lą roboczą w drodze migra* 
cji milionów ludzi ze wsi do 
miasta. Jasne, że stworzyło 
nam to nową wyższą bazę 
produkcyjną i techniczną.

W Planie 5-letnim, rzecz 
jasna, również będziemy in­
westować, budować, bo bez 
tego nie ma rozszerzonej re­
produkcji socjalistycznej, ale 
głównym akcentem planu bę 
dzie nie budowa nowych za 
kładów, ale pełne wykorzy­
stanie starych i doprowadze­
nie do projektowanych mocy 
zakładów, będących w budo­
wie. Dalej, głównym akcen­
tem planu będzie nie ilość io-

(Dokończenie na str. 2)'

Jak już donosiliśmy, 
w drodze powrotnej z 
ZSRR przybędzie do Pol­
ski zespół murzyński „Eve 
ryman Opera" i wystawi 
operę „Porgy and Bess" 
Gershwina. Opera ta jest 
ostatnim wielkim dziełem 
utalentowanego kompozy 
tora murzyńskiego i sta­
nowi niewątpliwie szczy­
towe osiągnięcie jego 
twórczości.

'„Porgy and. Bess" na- 
isal George Gershwin 
o niezwykle skrupulat­

nych studiach nad ży­
ciem Murzynów amery­
kańskich. Całymi miesią­
cami jeździł po stanach 
południowych, gdzie Mu­
rzynów jest najwięcej i 
„na gorąco" chwytał fol­
klor, poznając przy tym  
życie i los tamtejszych 
ludzi, ich małe i wielkie 
troski, radości i tęsknoty.

Jako temat do opery 
„Porgy and Bess" posłu­
żyła Gershwinowi po­
mieść Dubose-Heywarda, 
którą przeczytał gdzieś 
w połowie lat dwudzies­
tych. Później nawi ązał 
kontakt z autorem, który ) 
właśnie przerabiał swa J 
książkę na sztukę teatral 1 
ną. Było to w roku 1926. 
Sztuka miała olbrzymie 
powodzenie. Gershwin i 
Dubose - Heyward za­
siedli więc wspólnie i 
opracowali libretto o 
wzruszającej historii że­
braka - kaleki Porgy i 
czarnej prostytutki Bess. 
Do czasu skończenia tej 
pracy upłynęło kilka dłu­
gich lat. 1 dopiero we 
wrześniu 1935 r. odbyła 
się w Bostonie prapremie 
ra wielkiej murzyńskiej 
opery.

Przyjazd zespołu mu­
rzyńskiego do Polski 
wzbudził, olbrzymie za in­
teresowanie wśród melo­
manów, którzy niecierpli­
wie oczekują na polską 
p -emierę „Porgy and 
Bess".

Na zdjęciu: C złonkow ie
m u r z y ń s k i e g o  zesp o łu  muzy 
czn cg o  w śród m o n a c h i j s k i c h  
dzieci w czasie swego pohy 
tu  w Bawarii .

UCZESTNICY PIONOW 
BEZBRAKOWYCH 

WYMIENIAJĄ 
DOŚWIADCZENIA

W Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. Prac .  P rzcm . W łókienn i­
czego, Odzieżowego 1 Skórzane­
go odbyło się spotkanie  p rzed­
stawicieli  p ionów bezbrakowych. 
Tkacze, pończosznicy. od/ieżow 
cy przybyli tu z całego kra fu, 
aby podzielić się swymi do­
świadczeniami w zakresie  p ra ­
cy plonów bezbrakowych.

Uczestnicy spotkania  szukając 
sposobów udoskona lenia  pracy 
pionów bezbrakowych, doszli 
do wniosku, iż powinno się o r ­
ganizować co pewien czas n a ­
rady robocze poszczególnych 
frtonów bezbrakow ych  oraz spot 
kania w większym gronie,  np. 
przedstawic ie li  pionów z całej 
b ranży.  W ym iana doświadczeń,  
rozmowy z robo tn ikami od dłuż 
szego czasu p racu jącym i w pio 
nach bezbrakow ych  prz rezyn ia  
się do uspraw nien ia  pracy i ror 
woju pionów bezbrakow ych  w 
tych  zakładach i oddziałach, w 
któ rych  dotychczas ich nie  ma.
PUNKTY SKUPU LEKÓW 

ZAGRANICZNYCH 
(Inf. wł.) J a k  in fo rm uje  Cen­

t ra lny  Zarząd  Aptek — zapadła 
decyzja  u tw orzen ia  punktów  
skupu  leków zagranicznych w 
Warszawie.

Placówki tak ie  powstaną  rów ­
nież l w m iastach  w ojew ódz­
kich. W pierwszym rzędzie będą 
one skupow ały  leki na  choroby 
sercowe, nadciśnicniowe 1 żo- 
łądkowe.
Z KUTNA DO... BRAZYLII

Ze stacji  ko le jow ej w K utnie  
odszedł w  k ie ru n k u  Gdyni ła d u ­
nek k i lkunas tu  m asyw nych  
skrzyń. Skrzyn ie  te  zaw iera ją  
6 slewników ciągnikowych KR* 
25c, rozłożonych na części. M a­
szyny te, w yprodukow ane  w 
miejscowej fabryce  „ K ra j“ , 
przekazane  znstana z Gdyni dro 
gą m orską  do Brazylii.

Siewniki prze jdą  w Brazylii 
ogniową próbę  użyteczności . Od 
wyników  tej próby będzie za­
leżało. czy ku tnow skie  m aszy­
ny zvskaja  sobie uznanie fa r ­
merów, a ty m  sam ym  oprą się 
silnej k o nkurenc j i  zagranicznej.

G MILIONÓW kW ENFRGII 
ELEKTRYCZNEJ 

DODATKOWO
B rygady  rem ontow e w szcze­

cińskiej e lek trow ni  ukończyły 
na  6 dni przed te rm ine m  k a ­
pitalny  rem on t  kotła pyłowego 
Również drugi kocioł tego typu 
został rozpalony na  k ilka dni 
przed te rm ine m .

P rz ed te rm inow e rozpalenie 
kotłów po kap i ta lnym  remoncie 
pozwoli e lek trow ni  w y p roduko­
wać fi milionów kilowat.ogodzin 
energii  e lek tryczne j  i ty m  sa­
m ym  już w najbliższych dniach 
w ykonać  roczny plan.

KARY WIEZIENIA 
I GRZYWNY DLA 

HANDLARZY ZŁOTEM
Sąd Wojewódzki w Krakowie  

rozpatrzył sp raw ę spekulantów , 
którzy pro .radzili nielegalny 
handel  złotem. Główny oska rżo ­
ny W. Artymowicz  skupował 
na k ilogramy złoto, z którego 
wyrabiał  sygnety  1 bransolety ,  
sprzeda jąc  je  nas tępnie  po wy­
sokich cenach. Artymowicz ko ­
rzystał  z pomocy kon tro le rów  
U zędu Probierczego: J . W y­
kurza  1 F- Oehla.

Również S. Kosiński  skupował 
złoto, by Je po przerobieniu 
sprzedać z dużym zyskiem.

Sąd skaza! A rtym ow icza  na

karę 7 lat wiezienia i grzywnę 
w wysokości  7500 zł, S. Kosiń­
skiego na ka rę  5 lat więzienia 
i 4500 zł grzywny, a J . W y k u ­
rza na  3 la ta  i fi miesięcy wię­
zienia.
SAMOLOTY W SŁUŻBIE 

ZDROWIA
Ministerstwo Zdrowia o trzy­

mało do swej dyspozycji  11 sa­
molotów, k tóre  przeznaczone zo  
sta ły na stałe  do pracy  w służ 
bie zdrowia.

12 bm. pierwsze dwa samo­
loty odleciały do swoich s ta ­
łych baz: Jeden do Bydgoszczy, 
drugi  do Łodzi. Następne od­
lecą do K rakow a i Stalinogro- 
du.

„FILM NA ŚWIECI E“
Za parę tygodni ukaże się 

pierwszy n u m e r  nowego wydaw 
nictwa pt. „F ilm  na Swiecie“ . 
W num erze  tym  znaleźć się 
m ają  m. in. wypowiedzi Eisen­
ste ina, Zavattin iego. Renoira, Ca 
yalcantiego i in n 3rch wybitnych  
twórców.

Komisja Polityczna ONZ
zakończyła dyskusję

nad sprawa rozbrojenia
NOWY JORK PAP. W

ciągu poniedziałku Komisja 
Polityczna Zgromadzenia O- 
golnego NZ zakończyła de­
batę nad sprawą rozbroje­
nia. W wyniku debaty korni 
sja uchwaliła 53 głosami

prac podkomisji rozbroje­
niowej jest osiągnięcie poro 
zumienia w sprawie położe­
nia kresu wyścigowi ^zbro­
jeń, w sprawie redukcji ?bro 
ień i zakazu broni atomo­
wej. Delegaci naszego obozu

Wysokie kary
za nadużycia
w  handlu
W poniedziałek. 12 bm. 

Sąd Wojewódzki w Gdań­
sku ogłosił wyrok na 11 pra 
cowników handlu, oskarżo­
nych o nadużycia.

Przeprowadzona w marcu 
1955 r. kontrola Minister­
stwa Kontroli Państwowej 
w Dyrekcji MHD Artykuła­
mi Włókiennicze .  Odzieżo­
wymi w Gdańsku wykryła 
nadużycia w sporządzaniu 
spisu towarów, podlegają­
cych przecenie

W sklepie MHD nr 41 i 
nr 23 podawano w wykazie 
towary, których w ogóle nie 
było w sklepie oraz towary . 
po cenach podwyższonych. 
Manipulacje te powodowały 
olbrzymie nadwyżki towaro­
we i kasowe, które nssteo- 
nie były przywłaszczane 
przez pracowników. Ponadto 
w sklepie MHD nr 41 trzy­
krotnie sfałszowano rema­
nent. nakłaniając następnie 
łapówkami poszczególne ko 
misje remanentowe do ukry 
wania mank bądź eupsraty.

Przypuszczalne straty, ia- 
kie poniósł skarb państwa 
na skutek tych machinacji 
wynoszą ok. 6 milionów eł.

Oskarżeni zostali skazani: 
R. Pączek, kierownik skle­
pu nr 23 — na 7 łat wie- 
zienia. K. Kowalewska, eks 
pedientka — 4 lata więzie­
nia M. Kiryllo, kierownik 
sklepu n r  41 — 7 lat. J .  
Paczkowska ekspedientka
— 2 lata. N. Kuszczak. eks­
pedientka — 1 rok i 6 mie­
sięcy, J. Bańkowski, dyrek­
tor "handlowy Dyrekcji MHD
— 4 lata. A, Tekieli. czło­
nek komisji inwentarvzacyi- 
nej — 1 rok i 6 miesięcy z 
zawieszeniem, K. Zgiet. czło 
nek komisji inwentaryzacvi 
nej — 2 lata 1 6 miesięcy. K. 
Hassę, kierownik sekcji włó 
kienniczei Dyrekcji MHD — 
6 miesięcy aresztu. R. Ja­
kubowicz. członek komisji 
inwentaryzacyjnej — 1 rok 
aresztu z zawieszeniem i E. 
Sobolewski, członek komisji 
inwentaryzacyjnej — 1 rok 
wiezienia

przeciwko 5 zrewidowany poparli jednak większość u- 
po raz drugi projekt rezolu stępów deklaratywnej części 
cji czterech państw — Sta- projektu rezolucji, jak row-
nów Zjednoczonych, Fran­
cji, Kanady i Wielkiej Bry­
tanii.

Rezolucja  ta  uwzględniła  pew 
ne  dodatkowe popraw ki  h in d u ­
skie oraz popraw kę  Costa Ri- 
ki, M eksyku i Pakistanu,  nawo 
lującą do rozpatrzen ia  p lanu 
F au re ‘a w spraw ie  przeznacze­
nia sum  uzyskanych  dzięki  roz 
bro jeniu  na  popraw ę yzarunków 
bytu  ludności — zwłaszcza w 
k ra tach  stabo rozwinię tych go­
spodarczo. Mimo Jednak  w pro

nież wypowiedzieli się za 
niektórymi ustępami części 
operatywnej i wstrzymali 
się od glosowania nad in­
nymi.

Poprawka syryjska do 
wniosku hinduskiego, zale­
cająca zwiększenie Komisji 
Rozbrojeniowej o 2 państw, 
m. in. Polskę, u z y s k a ł a  14 
głosów. 13 delegatów wstrzy­
mało się od glosowania.

wadzenia  tych  zmian, rezolucja  p rzeciwko p o p r a w c e  gloso- 
cza^bcźpośrciDile z d a n i a ^odko walc 28 państw Poprawki

......................... hinduskie rówmez zostaiy
odrzucone: pierwsza w spra 
wie rozszerzenia składu Ko 
misji Rozbrojeniowej i dru­
ga w sprawie międzynarodo 
wei konwencji rozbrojenio­
wej.

Uroczysty wieczór
ku czci

P e t ra rk i
WARSZAWA PAP. 12 

bm.. z okazji 650 rocznicy 
urodzin Francesco Petrarki, 
w sali Państwowego Teatru 
Młodej Warszawy w Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Sta­
lina o d b y ł  się uroczysty wie 
czór poświęcony wielkiemu 
poecie. Wieczór zorganizowa 
lo prezydium polskiego Pen 
Clubu oraz Zarząd Główny 
Związku Literatów Polskich.

misji rozbrojeniowej
Autorzy rezolucji nie zgo 

dzili się ani na rozszerzenie 
składu Komisji Rozbrojenio 
wej, ani na zawarte w Pp” 
prawce hinduskiej zalecenie, 
by Komisja Rozbrojeniowa 
niezwłocznie przystąpiła (<0 
opracowania międzynarodo 
wej konwencji rozbrojenio­
wej i przedstawiła ja Zgro 
madzeniu Ogólnemu Pn o- 
trzymaniu komentarzy od 
rządów zainteresowanych.

Delegaci  Czechosłowacji  I Pol 
ski wskazywali na braki pro- 
jck tn  rezolucji  cz terech, pod­
kreślając. źc zwężą one zada­
nia podkomisji  rozbrojeniowej,  
pomija  sp raw ę zakazu broni a- 
tomowej i opracowania  kon­
wencji  rozbro jen iow ej oraz sta 
n o w i ' k rok  wstecz w p o rów na­
niu z rezolucją  uchw aloną  jed 
nomyślnie w roku ubiegłym  na 
IX sesji Zgromadzenia Ogól­
nego.

W głosowaniu kraje obo- 
zu pokoju wypowiedziały 
się przeciwko rezolucji jako 
całości, ponieważ nie stwier 
dza ona wyraźnie, że celem

ĘjĘM/ayaS
Komunikat
specjalny

W związku z licznymi 
zapytaniami, jakie od ki] 
ku dni napływają do na­
szej redakcji, jak rów­
nież w związku z płoika. 
mi. rozsiewanymi ostat­
nio na terenie trójmiasta 
przez pewne elementy na 
temat wykrytej ostatnio 
przez organa śledcze w 
Warszawie pewnej organi 
zacji. ukrywającej sie 
pod kryptonimem NPT
— komunikujemy co na­
stępuje:

Istotnie, w os'atnich 
dniach organa MO i wy­
dzielone jednostki spe­
cjalne PR wykryły w sie­
dzibie Polskieso Radia w 
Warszawie silnie rozga­
łęzioną organizację, dzia­
łającą pod nazwą NPT.

Energiczne dochodze­
nia, mające na celu wy- 
kryce szeregu dalszych 
komórek te i organizacji
— sa w pełnym toku. 
Wczorajszej nocy wykry 
te zostały pierwsze grupy 
organizacji NPT na Wy- 
brzeżu.

O wynikach śledztwa 
ponformujemy naszych 
czytelników w specjal­
nym komunikacie w ju­
trzejszym numerze „Gło 
su Wybrzeża",
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W związk« z opubl ikow aniem  n a  łam ach  „Głosu W ybrze­
ża" serii reportaży  naszego specjalnego w ys łann ika  red. 
F ranciszka  Walickiego pt. „N o ta tk i  londyńsk ie"  oraz w związ 
ku z zamieszczeniem kilku f rag m en tó w  a r ty k u łó w  Jerzego 
F u t ra m e n ta  pt. „D w a łyki  A m e ry k i"  — otrzym aliśm y osta t­
nio szereg listów, będących  w yrazem  sprzecznych nieraz 
s tanowisk  naszych czyte ln ików odnośnie o pub l ikow anych  m a 
teriałów.

Zamieszczając poniżej  ko le jny  f rag m en t  r epo r taż y  J .  P u ­
t r a m e n ta  o A m eryce  — red ak c ja  prosi  czy te ln ików  o dalsze 
głosy i wypowiedzi.  Szerszym omówieniem nades łanych  do 
redakc j i  l istów i wątpliwości czy te ln ików  za jm iem y się w 
najb liższym czasie.

domfcem. „luncheonerts“ 
miejscem Drący i zakła­
dem pogrzebowym.

Powiedziałem .— swoj­
ski. Nie dlatego, że chcia 
loby sie tu mieszkać. I 
nawet nie dlatego, że sie 
widzi na 4 Avenue Brook 
lynu co krok jakieś „Trza 
ska Funeral Chapel“ czy 
biuro adwokackie Lewic­
kiego. Dlatego przede 
wszystkim, że nie czuje 
się tutaj bynajmniej ja­
kiejś przytłaczającej ame 
rykańskiei potęgi, że ta ­
kie same z grubsza ulicz­
ki znajdziesz w byle Bę­
dzinie. Że już Bytom bę­
dzie górował neza prze­
czenia i monumentalnoś- 
cią swych czynszowych 
kamienic i zwłaszcza iłoś 
cią parków, skwerów, 
choćby trawników.

Także dlatego swojski, 
że ludzie tu są wyjątko­
wo przyjemni, życzliwi, 
uśmiechnięci. Choć miesz 
ka tu tyle narodów, choć 
sie mówi tyloma jeżyka­
mi — mieszkańcom ludo­
wego Nowego, Jorku nie 
znudziła sie ta wieża Ba 
bel, na odwrót, każdy, 
kto n e zna angielskiego 
staje sie tu przedmiotem 
życzliwej troskliwości i 
żywego zainteresowania.

Queens i Bronx, dwie 
ogromne nowojorskie 
dzielnice przypominają z 
grubsza Brooklyn. Co u-

S ARDZO niedaleko 
Wall Street na­
potykacie trzecia 
klasę Nowego Jor 

ku. drobncmieszczańsko. 
proletariacką. Nazwijmy 
ją po prostu ludowa.

Aby sie iei przyjrzeć 
najpełniej, idźcie Drugą 
lub Pierwszą Avenue w 
stronę Bronxu, to znaczy 
na północ.

Te dwie aleje są tej
samei szerokości, co Pia­
ta. Wydaja 6ie jednak o 
wiele szersze — bo do­
my tu rzadko przekracza 
ją pięć pieter. najczęściej 
są 3—4-pietrowe.

Oczywiście, partery i 
tutai są zajete przez skle 
py. Ale zamiast wytwor­
nych wystaw, zamiast na 
tłoku towarów — sklepy 
tutejsze uderzają swoją 
zakurzona staroświeckoś. 
cią. Niezliczone restaura­
cyjki, zwące s:e ..lun­
cheonette“ (zabawne po­
łączenie angielskiego 
„Lunch‘u“ z czysto fran. 
cti.ską końcówką) są ciem 
ne i zawsze puste. Bar­
dzo dużo warsztacików 
ślusarskich, szewskich, 
krawieckich. Są miejsca, 
gdzie co drugi sklep 
handluje „antykami“, tj. 
po prostu starzyzna. W 
dużych, zaniedbanych lo. 
kałach fryzjerskich stoi 
pięć krzeseł, „urzęduje“ 
zaś jeden niedobitek. Tu-

Jedna z wielu „luncheonette" — restauracyjek 
Nowego Jorku trzeciej klasy

ki w Londynie, Tylko, że 
w domkach takich miesz 
ka tutaj po pare rodzin, 
po kilkanaście osób.

Jest tu brudno i ubogo, 
Ale Murzyni amerykań­
scy nie są najbiedniejsza 
kategorią nowojorczan. 
Jeszcze biedniej jest 
wśród portorykańczyków

To są niewysocy, ruch­
liwi i krzykliwi ludzie o 
kolorze skóry wahaj acei 
się od pięknego brązu na 
szych elegantek sopocko- 
zakopiańskich. aż po czar 
no-pop'elaty odcień ąsfal 
tu. W ich dzielnicach 
szyldy są w jeżyku hisz­
pańskim. Bardzo wiele 
sprzedaje się dewocioma- 
lil. I zwłaszcza pełno jest 
dzieci.

Nie rozpisujmy sie o tej 
czwartej kategorii. Na 
pewno nie ona jest naj­
bardziej pospolita w No­
wym Jorku. Pamiętajmy 
tylko, że , jest i taka. Po 
okresie, gdy się pisało u 
nas tylko o niej — dziś 
niejeden uważa zą właś­
ciwe zapomnieć o rJei w 
ogóle.

Pamiętajmy przede- 
wszystkim o tamtej, naj­
pospolitszej. Tamtej bez 
parków i zieleni, bez dzie 
dzińców i boisk.

Bez boisk: do tego stop 
nia, że w kilku punk­
tach Nowego Jorku obser 
wowałem chłopców gra­
jących — raz w rugby, 
raz w base-ball — po 
pro-stu na ulicy.

Że na poprzecznej uli­
cy, gdzie ruch samocho. 
dowy jest niewielki — to 
jeszcze pół biedy. Ale 
przecież na jednej z ruch 
liwszych aléi zachodniej 
części Manhattanu — na 
Amsterdam Avenue też 
podziwiałem tych base- 
balistów. Gdy na pól mi. 
nuty zastyga podwójny 
wąż samochodów — usta 
wieni na pięćdziesiąt me­
trów- jeden-od drug ego- 
— chłopcy ciskają w po. 
wietrze nie w:pkszą cd 
tenisowej piłkę i usiłują 
ią schwycić. - Nawet, gdy 
samochody już zrywają 
s:ę do biegu — co zaoa- 
lcńsi gracze ieszcze ska­
czą, jeszcze chwytają wy 
kręcając sie zrecmśe 
przed najbliższym błotni­
kiem.

Osobliwość tego proce, 
deru uświadomicie sobie 
dopiero, gdy oczami wy­
obraźni ujrzycie mecz pił 
ki nożnej np. w Alejach 
niedaleko Żelaznej

taj — oczywiście — naj. 
częściej znajdziesz obła. 
żbce z farby szyldy 
„Little Bohemia“, „Little 
Hungary“. „Little Au­
stria“ i tak dalej..

Jest to Nowy Jork 
smutny, bezpretensjonal­
ny, odpychający i swoj­
ski. uroczi i nieprzytul- 
ny. bardzo malowniczy. 
Spojrzyjcie w górą Dru­
giej Avenue. Domy poma 
lowane są na krwistą 
czerwień, bardzo dużo 
szyldów dorzuca do niej 
tyle tonów niebieskich, 
żółtych, zielonych — ile 
kto zapragnie. Niebo bla- 
dobłękitne, szare pasy 
chodników. A zresztą ko­
lor nie jest tu najważ­
niejszy. Chodzi o mono­
tonię. o szarość tutejsze­
go życia. o brzydotę 
okien i kominów, o tę 
bezpretensjonalną brzydo 
tę przedmieść:, która de­
cyduje o sile zmarłego 
właśnie Utrilla,

W takich dzielnicach 
mieszka przytłaczająca 
większość nowojorczan. 
Którejś niedzieli wybra­
łem sie samotrre na 
Brooklyn Pośpieszny po 
ciąg podziemny wyrzu­
cił mnie na chybił — tra 
fił wybranej ulicy. Sze- 
dłem przed siebie dwie 
godziny. Ogromny, trzy 
razy większy od Man. 
hattanu Brooklyn, wydał 
mi sie czymś właśnie w 
tym rodzaju. Małe skle- 
piki przy ..alejach“, ma­
ie, dwupiętrowe i dwu- 
okienne dornkt przy po­
przecznych ulicach. Tu i 
ówdzie fabryki, na jed. 
nej z ulic potężna auto­
strada na żelazobetooo- 
wych łapach pełna samo 
chodów. pędzących ku 
atlantyckim plażom Co. 
ney — Island A tu to 
właśnie ubożutkie. mono­
tonne życie bez zieleni, 
bez przyrody, miedzy

derza w nich może naj­
bardziej. co sprawia, że 
z taką niechęcią myślę o 
możliwości zamieszkania 
tutaj?

Oczywiście, brak ziele, 
ni. Ulice sa z reguły bez 
drzew. Trochę chwastów 
na nie zabudowanych 
skrawkach gruntu. Ale 
nawet nie to jest najgor­
sze.

Wszystkie te domy ma 
ją w sobie coś nieprzy- 
tulnego, odpychającego. 
Sylwetki ich sa garbate 
— bo na dachach co 
większe dźwigają własne 
zbiorniki wody. Okrop­
ne. żelazne drabiny poża 
rowe rdzawymi zygzaka­
mi zbiegają z góry na 
dół.

Ale najgorsza jest nie­
wytłumaczalna tymczaso­
wość tych siedzib. Coś w 
nich jest takiego, co spra 
wia to właśnie wrażenie. 
O co tu chodzi? Byleja- 
kość sylwetek? Brak 
kwiatów przy wejściu? 
Nie wiem.

Ale przecież nie to jest 
najbrzydszą, najuboższą 
klasą Nowego Jorku. Są 
jeszcze doki. są „slumsy“ 
Boweri. Jest Harlem. Sa 
dzielnice portorykańskie.

Harlem jest ogromny i 
płaski: to znaczy — nie 
więcej, niż pięciopiętro­
wy.

W nocy wydaje sie do­
syć elegancki: neonów 
pełno i tutai. samochody 
zaś wypełniają wszystkie 
zaułki i ulice.

Ale samochody są zu­
żyte, kupowane za Pare- 
set dolarów, sprzedawane 
później za kilkadziesiąt. 
Błyszczące reklamy neo­
nowe wieńczą ubogie skle 
piki. Na poprzecznych u- 
licach stoją jednorodzin 
ne, dwupiętrowe domki. 
do znudzenia przypomina 
jące takież same budyń-

Przemówienie
H .  M I N C A

(Dokończeni* ze sir. 1)

wy wzrost siły roboczej, ale 
stabilizacja tej siły roboczej, 
względnie nieznaczny Jej 
wzrost i wydatne podniesie­
nie kwalifikacji. Głównym 
akcentem planu będzie wyko 
rzystanie rezerw i postępu 
technicznego, a więc wzrost 
produkcji przy najmniej­
szych nakładach inwestycyj­
nych, przy najwyższej jako­
ści i przy najmniejszych ko­
sztach wytwarzania.

Jeżeliby chodziło o porów­
nanie między Planem 6-let- 
nim i Planem 5-letnim, to 
moglibyśmy powiedzieć: Plan 
d-letni Polskę przeorał — jak 
wielki pług przeszedł Plan 
6-Jetni przez Polskę, przesu- 
nąi miliony ludzi ze wsi do 
miast. Plan 6-letni Polskę 
obsiał — powstały tysiące za 
kładów przemysłowych w 
różnych częściach kraju, -a 
przy nich osiedla robotnicze. 
Plan 6-letni Polskę przeorał 
1 obsiał, a w Planie 5-letąim 
— jeśli chcecie — będziemy 
siali, orali i zbierali większe 
żniwo.

Te zadania, które stoją 
przed całością przemysłu, sto 
ją i przed hutnictwem pol­
skim i na przykładzie hut­
nictwa można zilustrować wy 
niki Planu 0-letniego, drogę 
którąśmy przeszli, drogę, 
którą mamy przejść i zada­
nia Planu 5-letniego.

W roku  1938, Jak wiecie  wszy« 
cy, w y tw arza l i śm y  1.441.000 ton  
stali,  w roku  1949 osiągnęliśmy 
już 2.305.000 ton  stali, w  roku  
1955 osiągniemy 4.450.000 ton ,  a 
więc z górą t r z y k ro tn y  wzrost  
w s to su n k u  do ok resu  przedwo- 
lennego.

Umożliwiło to  po p ierwsze 
p ro d u k c ję  stall n a  giowę lu d n o ­
ści w  wysokości 175 kg  w  s to ­
sunku  do 41 kg w  okresie  p rz e d ­
w o jennym . I właśnie  ten  wzrost 
p rodukc j i  stali umożliwił nam  
rozwinięcie p rzem ysłu  m aszyno­
wego, rozwinięcie p rzem ysłu  che 
micznego, rozwój p rodukc j i  w ę­
gla, rozwinięcie  b u dow nic tw a  
przemysłowego, mieszkaniowego, 
kom unalnego . Umożliwi! nara 
p ierwszy k ro k  w zakres ie  poważ 
nej  m echan izac j i  ro ln ic tw a, u- 
możliwił n am  osiągnięcie poważ 
nego w zm ocnien ia  obronności 
k ra ju .

Po drugie — pow sta ła  nowa, 
potężna  techn iczna  baza p rzem y  
siu hutniczego, k tó re j  koroną  
Jest H u ta  Im. Lenina.

Po trzecie  — w yrosła  nowa 
k ad ra  w przem yśle  hu tn iczym . 
Zwiększyła  się liczba ro bo tn i­
ków, t r zy k ro tn ie  wzrosła liczba 
inżynierów, d w ukro tn ie  wzrosła 
liczba techn ików  1 mistrzów, 
podniosły się ich kw alif ikacje  i 
popraw iły  się bezspornie  ich wa 
runk i  m ater ia lne .

Po czwarte  — hu tn ic tw o  b y ­
ło częścią sk ładową tego wiel­
kiego pługa, k tó ry  w 6-letnim 
Planie przeorat nasz kra j .

Ale czy jest to powód do 
niefrasobliwej chełpliwości, 
czy jest powód do tego. aby 
sobie jKiwiedzieć: wszystko 
już zostało zrobione. Przed 
wojną mieliśmy nędzny po- 
zecm 41 kg stali na głowę 
ludności, teraz mamy po­
ziom 175 kg, ale oratora 
Czechosłowacja ma poziom
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Arabia Saudyjska
popiera 5 zasad

pokojowego współistnienia
DELHI PAF. Opublikowa 

no tu 11 bm. wspólne oś­
wiadczenie króla Arabii Sau 
dyjskiej Ibn Sautla i premie 
ra Indii Nehru.

Ibn Saud i Nehru uważa­
ją, że głównym zadaniem 
w chwili obecnej jest utrwa 
lenie pokoju na całym świe 
cie i osłabienie napięcia mię 
dzynarodowego. Oba kraje 
w pełni popierają pięć zasad 
pokojowego współistnień !a,
ponieważ ich zdaniem, tylko 
te zasady mogą zapewnić 
trwałą podstawę pokojowe­
go współistnienia i współ­
pracy między krajami.

Oświadczenie podkreśla 
przyjazne stosunki istniejące 
między Indiami a Arabią 
Saudyjską i głosi, że oba 
kraje gotowe są umacniać tę 
przyjaźń drogą dalszej współ 
pracy w dziedzinie kultural­
nej, politycznej i gospodar­
czej.

LONDYN PAP. .Tak donosi 
z Bombaju agencja Reutera, 
król Arabii Saudyjskiej w 
wywiadzie z „Times of In­
dia“ stwierdził, że pakt bag- 
dadzki „nie może w żaden 
spesób przyczynić się do u- 
trzymania pokoju“. Zdaniem 
króla, „Irak wyrządził wiel­
ką szkodę sprawie jedności 
arabskiej“ podpisując teri 
pąkt, w którym uczestniczą 
również W. Brytania, Tur­
cja, Iran i Pakistan.

Odpowiadając na pytania 
przedstawiciela wspomniane­

go pisma król Arabii Saudyj 
ekiej mówił dalej: „Mocar­
stwa stojące za tym paktem 
nie zdołają osiągnąć swych 
celów za pomocą tego rodzą 
ju układów, dopóki nie bio­
rą w nich udziału wszystkie 
państwa arabskie i inne kra­
je Środkowego Wschodu“.

* * *
Wspólne oświadczenie rzą 

dów Indii i Arabii Saudyj­
skiej ma doniosłe znaczenie 
międzynarodowe. Podkreśla 
ono, że trwa zwycięski 
marsz pięciu zasad pokojo­
wego współistnienia, prokła. 
mowanych w słynnej dekla 
racji Czou En-lai — Nehru. 
Dowodzi ono, że marszu te­
go nie są w stanie powstrzy 
mać ani knowania tych, kló 
rzy zmontowali agresywny, 
kolonizatorski pakt bagdadz 
ki, ani ci, którzy po genew­
skiej konferencji ministrów 
próbują wskrzesić „zimną 
wojnę".

Na próby wznowienia „zim 
nej wojny", na wysiłki, 
zmierzające do zastraszenia 
narodów i złamania ich woli 
obrony pokoju — narody 
odpowiadają rozszerzaniem 
v>spółpracy opartej o pięć 
zasad pokojowego współist­
nienia, rozszerzaniem strefy 
pokoju. Umacnia się współ­
praca Zusiązku Radzieckiego 
z Burmą i Indiami, umac­
nia się — jak o tym świad­
czy oświadczenie hindusko- 
saudyjskie — również współ 
praca między krajami azja­
tyckimi.

340. a kapitalistyczna Fran­
cja ma poziom 300. I dlate­
go nie ma powodu do nie­
frasobliwej chełpliwości, 
ale trzeba wiedzieć, że sta­
ją przed nami daisze poważ 
ne zadania w planie 5-let­
nim — dalszego znacznego 
podniesienia produkcji stali. 
I wydaje mi się, że liczby, 
o których była mowa na na 
szej naradzie — 7 z góra mi 
li omów ton stali, są liczba­
mi słusznymi.

Jafc będziemy os;agać te 
nową produkcję? W Planie 
6-letnim zbudowaliśmy od 
podstaw na pustym polu Nc 
wą Hutę, zbudowaliśmy 
właściwie od nowa hutę im. 
Bolesława Bieruta, buduje­
my od nowa hutę „Warsza 
w a '. W planie 5-letnim no­
wych zakładów w hutni­
ctwie budować nie będzie­
my. Będziemy rozbudowy­
wali do mocy projektowych 
zakłady będące w budowie, 
będziemy modernizowali sta 
re hutnictwo. Ozy istnieją 
rezęrwy dla tej drogi? Oczy 
wiście, istnieją i wykazuje 
to wasza narada.

Dlatego słusznie pierwszy 
wstępny projekt planu 5-let 
niego rozwoju hutnictwa 
zbudowany jest przede wszy 
stkim na zasadzie wykorzy­
stania rezerw, na zasadzie 
maksymalnego postępu tech 
nicznego.

Czego potrzeba, aby osiąg 
nąć w przyszłym planie 5- 
letnim najwyższy postęp 
techniczny i najlepsze wyko 
rzystanie rezerw?

Potrzebne jest po pierw­
sze uświadomienie wszyst­
kich załóg, że w przyszłym 
planie 5-letnim czerwoną 
nicią, jako główna zasada, 
przebiegają: wykorzystanie
rezerw, postęp techniczny i 
intensyfikacja produkcji.

Potrzeba po drugie, aby 
do tworzenia planu wciąg­
nąć najszersze rzesze załóg. 
Taki jest sens ostatniej u- 
chwały KC.

Potrzeba — po trzecie,
aby kierownictwa naszych 
hut, aby inżynierowie, tech­
nicy, majstrowie i załogi 
bezustannie się uczyły, uczy 
ły się doświadczeń własne­
go zakładu, uczyły się do­
świadczeń innych polskich 
zakładów, uczyły się do­
świadczeń Związku Raćteiec 
kiego, uczyły się doświad­
czeń innych krajów.

I potrzeba wreszcie po 
czwarte, aby usunięto te 
przeszkody, które wyrosły w 
naszym życiu i które prze­
szkadzają samodzielnemu 
rozwojowi przemysłu.

W ciągu tych sześciu lat 
wiele się zmieniło. Kierow­
nictwo naszego przemysłu 
wyrosło i P ° d  względem 
technicznym, i pod wzglę­
dem organizacyjnym, i pod 
względem politycznym. Dla­
tego słuszne jest. aby dać 
dyrektorom zakładów, dyrek 
torom centralnych zarzą­
dów, kierownictwu mini­
sterstw większe prawa. Od­
powiednie prace rządu w 
tym kierunku — trwają.

Nie ulega wątpliwości, że 
w rezultacie pracy tysięcy 
inżynierów i techników, że 
w rezultacie wciągnięcia za 
łóg do omawiania planów 
otrzymamy mądry, skutecz­
ny plan, plan oparty na po 
stępie technicznym, plan któ 
ry zapewni dalszy wzrost 
sił produkcyjnych Polski i 
polskiego hutnictwa żelaza.

Na zdjęciu: N. A. Bułganin i N. S. Chruszczów wyjeżdżają z Khadakwa- 
sala iw pobliżu Puny) gdzie odwiedzili Narodową Akademię Obrony.

Fot. CAF

Wspólny komunikat
w  s p r a w i e  s t o s u n k ó w
gospodarczych

między Indiami
DELHI PAP. 13 grudnia w pałacu prezydenta 

Indii „Rasztrapati Bhawan" odbyło się podp:sanie
oświadczenia przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Buiganina, członka prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczowa i premiera 
Indii Jawaharlala Nehru.

We wspólnym oświadcze­
niu przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul­
ganina, członka prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
S. Chruszczowa i premiera 
Indii .Jawaharłala Nehru 
podkreśla się pragnienie 
obu kraiów aby rozwijać 
współpracę gospodarczą 1

Przed podróżą
Adenauera 

d o  U S A
Niedaw no zaproszony został 

do USA kanc le rz  A denaue r .  Nie 
wiadomo jeszcze czy A denauer  
p rzy jm ie  to zaproszenie. W wy 
padku  je d n a k  podróży kancle­
rza do USA, w B onn  przypusz  
cza się, że w ykorzys ta  on t,ę 
sposobność do p rzeprow adzen ia  
rozmów poli tycznych  z rządem 
am erykańsk im .

J a k  wiadomo, A d en au e r  ba­
wił  w USA w la tach  1953 i 1954. 
W kw ie tn iu  1953 r. p rzep row a­
dził on z poli tykam i a m erykan  
skimi rozm owy w sprawie  re- 
m il i ta ryzac j i  Niemiec zachod­
nich. W paźdz ie rn iku  nas tępne  
go ro k u  om awiano sprawą do­
s taw y  bron i  a m ery k ań sk ie j  dia 
nowego W e h rm ach tu  zachodnio- 
n iemieckiego. W czasie tych 
rozmów A denaue r  przyrzekł ,  iż 
nie będzie prowadzić  żadnych 
dw u s tro n n y ch  rozm ów ze Związ 
k iem  Radzieckim w sprawie 
z jednoczenia Niemiec.

Nowa ew en tu a ln a  podróż A- 
d en au e ra  do USA m a odbyć się 
po wizycie w S tanach  Z je dno­
czonych p re m ie ra  b ry ty jsk iego  
Edena i m in is t ra  sp raw  zagra- 

■ n icznych Macmillana.

S E S J A  R A D Y
t a i » «  Pomocy Gospodarczej
BUDAPESZT PAP. — W 

dniach 7—11 bm. odbyła się 
w Budapeszcie sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. W obradach sesji 
wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich krajów — ucze­
stników Rady: Ludowej Al­
banii, Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR.

Na sesji Rady dokonano 
wymiany poglądów na te ­
mat podstawowych kierun-

Prezydent lito
w Abisynii

P re zyden t  Tito, k tó ry  bawi 
w Abisynii, po wizycie w po r­
cie Assab uda! się do stolicy 
k r a ju  Addis Abeby. Spo tka  się 
on z cesarzem Heile Selassie i 
czołowymi pol i tykam i abisyń-
tlrlm i .

ków rozwoju gospodarki na 
rodowej krajów — uczestni­
ków Rady na najbliższe lata 
oraz w sprawie dalszego pod 
niesienia stopy życiowej lud 
ności tych krajów.

Z uwagi na to, że długo­
terminowe układy o wzajem 
nych dostawach towarów 
między krajami — uczestni­
kami Rady wygasają prze­
ważnie w bieżącym roku, 
Rada omówiła również za­
gadnienia związane z zawar­
ciem długoterminowych ukła 
dów handlowych na następ­
ny okres między krajami — 
uczestnikami Rady.

Na sesji odbyła się rów­
nież wymiana poglądów w 
sprawie specjalizacji i ko­
operacji produkcji poszcze­
gólnych rodzajów maszyn i 
urządzeń w krajach — ucze­
stnikach Rady w celu zwięk 
szenia seryjności produseji, 
polepszenia jakości i obniże­
nia kosztów własnych pro­
dukcji na bazie dalszego 
wprowadzania nowej tech­
niki.

rozszerzać stosunki h audio 
we. W związku z tym przed 
stawiciele rządu ZSRR i rza 
du Indii przeprowadził5 
wstępne rokowania i uzgod 
nili. iż dla obu stron ko- 
rzystne będzie zwiększenie 
obrotów handlowych w 
maksymalnym stopniu. Jako 
pierwszy krok w tym kie­
runku osiągnięto następują 
ce porozumiente:

j A) ZSRR dostarczy, a
* Indie zakupia w ciągu 

trzech lat począwszy od 
1956 roku ■ jeden milion 
ton walc*wki żelaza, w tym 
300 tvs. ton w P’erwszvm 
roku i po 350 tys. ton rocz­
nie w cia"u dwóch następ­
nych lat. Term;ny i warun­
ki tych dostaw zostana 
uzgodnione ’7 toku później 
szych rokowań.

B) W ciągu trzech lat 
ZSRR sprzeda, a Indie żaku 
pią takie urządzenia do wy­
dobycia ropy naftowej, urza 
dzenia dla przemysłu górni 
czego i inn sprzęt, iak rów 
nież takie rozmaite towary 
iakie mogą być zgodnie ust? 
lone przez obte strony. Ter 
miny dostaw i warunki kun 
na - sprzedaży tych towa 
rów i urządzeń zostana u 
zgodnione w późniejszych , 
kowaniach.

C) ZSRR zwiększy poważ 
nie swe zakupy w Indiach 
zarówno surowców, jak i 
wyrobów przemysłowych na 
warunkach i w terminach, 
które będą uzgadniane w 
drodze rokowań miedzy na­
bywcami a sprzedawcami. 
Wyraża się nadzieję, że łącz 
na wartość tych zakupów, 
wraz z sumami, które mogą 
być potrzebne na utrzymy­
wanie oficjalnych organiza­
cji radzieckich w Indiach 
będzie się równała łącznej 
wartości towarów zakupio 
nych przez Ind e w ZSRR

D) Jak przewiduje radziec
ko-hinduskie porozumienie
handlowe, oba rządy przy­
znają w dziedzinie importu 
i eksportu wymienionych wv 
żej towarów maksymalne ul 
gi dopuszczalne zgodnie z 
obowiązującymi w ich kra­
jach przepisami prawa i rn" 
posądzeniami. oraz bed a 
wszechstronnie współd^ab 
ty w tym kierunku.
O W przewidywaniu wzros
“ tu wymiany handlowe5 

oraz w celu zapewnienia od 
powiednich warunków dP 
przewozu towarów droga 
morską, oba rzadv uważała 
za konieczne zorz-n^owani 
między pertami ZSRR a per 
tami Indii lin '1 żeglugowej 
obsługiwanej przez statki ra 
dzieckie i hinduskie.
'ZPrzedstawiciele obu rza-
"aów zgodnie postanowi!' 

wysiać w możliwie nrikrót 
szyno czasie delegacie z 
ZSRR do Ind1« i z Indii d‘ 
ZSRR dla omówienia warun 
ków i zawarcia układów w 
celu wprowadzenia w życie 
powyższego porozumienia.

ANGLIA
B ry ty jsk i  kom ite t  do spraw 

kadr  naukow o  - techn icznych  
„C om m it tee  of ScienUiic Man­
pow er“ opublikował doroczne 
sprawozdanie,  w k tó rym  stw ier­
dza, że b ry ty js k i  przemysł m a ­
szynowy odczuwa dotk liwy brak 
w ykw alif ikow anych  k a d r  inży­
nierskich.

„M anches te r  G u ard ian “ zw ra­
ca uwagę, że obecnie b ry ty jsk ie  
wyższe uczelnie są w stanie  p o ­
kryć zapo trzebow anie  przemysłu 
maszynowego na nowe k ad ry  fa ­
chowców jedynie  w 70 proc.

ARGENTYNA
W A rgentyn ie  nas tąp i ła  zwyż 

ka cen w sku te k  dewaluacji  a r ­
gen tyńskiego peso oraz zniesie­
nia kontro li  cen szeregu a r ty ­
kułów przem ysłow ych  i spożyw­
czych.  Znacznie wzrosły ceny 
tłuszczów, mydła, węgla drzew­
nego i innych  towarów.

ZSRR
Ja k  donoszą z Kazania , w kli­

nice położniczej Im. prof.  Gruz 
dicwa urodziły się czworaczki — 
trzy  dziewczynki i jeden  chło­
piec. M atka — inżynier  ekonomi 
sta i dzieci czują się dobrze,

SYRIA
Siły zbro jne  Izraela zaa tako­

wały Syrię , rozpoczynając  n a ­
paść równocześnie w t rzech  miej 
scach. W czasie walk zginęło 
tam 41 żo łnierzy syryjsk ich .

USA
Stany  Z jednoczone ostro za ­

protestowały  przeciwko temu, że 
nie zaproszono delegacji  USA na 
zebranie  przedstawicie li  52 
państw  — członków ONZ, po ­
święcone p rze łam aniu  impasu w 
sprawie  przyjęc ia  now ych  człon 
ków do or z.

* * *
Wedlu* donies ień prasowych 

ra  agencją  United  Press , w a­
szyngtońskie koła polityczne 
przew idu ją  obecnie możliwość 
pow stan ia  „ trzec ie j  pa r t i i“ w 
S tanach Z jednoczonych. Bytaby 
to „p a r t ia  lahourzystow ska“ pod 
auspic jam i z jednoczone j  ostatnio 
organizacji  związkowej „AFŁ-
rio".

«»Sunday Express
szuka posady

dia ks. Małgorzaty
B ry ty j s k a  p rasa  m iew a cza­

sem niecodzienne kłopoty. Nie­
daw no jeszcze m ar tw iono  się* 
co będzie,  jeśli księżniczka Mai 
gorzata  poślubi Tow nsenda.  Gdy 
okazało się, że to nie nastąpi , 
nowe troski zak łócają  spokój 
b ry ty jsk ich  dzienn ikarzy .  Tak. 
np. „Sunday  Express“ , m a r ­
twiąc się o przyszłość księżmcz 
ki Małgorzaty, pisze: „Obecnie , 
kiedy kry tyczny  m om en t  jej  
sm utnego  rom ansu  już  minął , 
mil iony ludzi, k tó re  pragną jej 
szczęścia zapy tu ją ,  co będzie da 
lej. Księżniczkę spotkał  cios, ja  
ki zdarza się większości m ło ­
dych ludzi w pew nym  okresie 
życia. Księżniczka jes t  jed n ak  
pozbawiona najw iększej  pocie­
chy, z jak ie j  korzysta ją  p rze­
ciętni ludzie, gdy spo tyka ją  ich 
nieszczęścia i zm ar tw ien ia .  W 
jak i  sposób przezwycięża ją  oni 
t ru d n e  m om enty?  P ra c u j ą “ .

Dziennik stw ie rdza  w p raw ­
dzie, że księżniczka prowadzi 
bardzo pracow ity  żywot, p rze­
cinając wstęgi,  sadząc pam iątko  
we drzewka, asystu jąc  przy o- 
tw arc iu  mostów i oddaniu  do 
użytku nowych budynków . Z a­
jęcia  te są godne pochwały, 
jednakże  — jak  s tw ie rdza  pis­
mo — „ o k rę t  nie będzie pływał 
m nie j  dobrze na sku te k  tego, 
że księżniczka  i ie będzie obec 
na przy jego w odowaniu ,  ani 
też szpital z tego samego po­
wodu nie p rzy jm ie  mniej  p a ­
cjentów. Wobec tego . .Sunday 
E xpress“ p ragn ie  znaleźć dla 
księżniczki  zdrowe zajęcie“ 1 
proponuje ,  i  by powierzono jej 
odpowiedzialne stanowisko w 
b ry ty js k im  przem yśle  mody lub,  
aby.. . została gu b e rn a to re m  Jed 
nej z kolonii  Im perium .
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Dla tranzytu
— d r o g a  w o l n a ! (<)

W eksporcie naszych usług najpoważniejszą po­
zycję stanowi obsługa towarów przechodzących tran­
zytem przez polskie porty. Towary te mają niemały 
udział w obrotach naszych portów (szczególnie Szcze­
cina), wyrażający się w 1954 r. cyfrą ok. 13 proc., w 
bieżącym zaś roku — znacznie większą. Stały wzrost 
udziału w przewozach towarów tranzytowych, prze­
chodzących przez nasze porty wykazuje też nasza 
flota handlowa. Wynosi on obecnie około 30 proc., 
przy czym poważnie wzrasta w tranzycie ilość drobni­
cy. Głównymi klientami tranzytowymi naszych por­
tów są: Czechosłowacja, Węgry i Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna.

Nie trzeba chyba udowad­
niać, jak wielkie korzyści 
płyną dla kraju, przez które 
go porty przechodzą towary 
tranzytowe. Tranzyt — to 
eksport usług przewozowych 
kolei i floty, to przeładunki i 
cały szereg czynności mani. 
pulacyjnych w porcie, to 
liczne usługi maklerskie, 
shipehandlerskie. spedycyj­
ne, z zakresu rzeczoznaw­
stwa towarowego i inne. Nic 
więc dziwnego, że o tego ro 
dzaju przeładunki biją się 
wszystkie, posiadające odpo­
wiednie warunki, porty na 
świecie.

Takimi też portami są w 
małym stopniu — Gdańsk, w 
znacznie większym — Gdy­
nia i przede wszystkim 
Szczecin, a naszym w pełni 
uzasadnionym pragnieniem 
jest ściągnięcie do nich jak 
największej ilości towarów 
tranzytowych. W tym jed. 
nak miejscu wydaje się ko­
nieczne powiedzieć parę 
ełów o naszych niezwykle po 
ważnych konkurentach.

Hamburg. Port ten wyka­
zuje nieustanny wzrost obro 
tów tranzytowych. O ile w

Ostra walka, jaką wypo­
wiedziano pladze pijań­
stwa, stała się tematem 
wielu dyskusji i narad. 
Ostatnio problemowi temu 
poświęcone było zebranie 
podstawowej organizacji 
partyjnej przy Wojewódz­
kim Zarządzie MHD w 
Gdańsku.

Opierając się na uchwa­
le Prezydium WRN w spra 
wie zwalczania alkoholiz 
mu j ograniczenia sprze­
daży alkoholu oraz biorąc 
pod uwagę opinię społecz­
ną, uczestnicy zebrania 
poddali krytycznej ocenie 
dotychczasowe stanowisko 
w tej sprawie kierownic­
twa niemal wszystkich 
przedsiębiorstw MHD w 
naszym województwie.

Zebrani na naradzie po­
stanowili zaapelować do 
organizacji partyjnych i 
kierownictwa wszystkich 
przedsiębiorstw MHD w 
województwie gdańskim o 
dokonanie analizy dotych­
czasowej pracy przedsię­
biorstw w okresie wydanej 
przez społeczeństwo walki 
z plagą pijaństwa i chuli­
gaństwa. Aby wałka z al­
koholizmem była skutecz­
na, należy konsekwentnie 
wprowadzać w życie u- 
chwałę Prezydium WRN 
oraz wszystkie uchwały i 
polecenia dotyczące ogra­
niczenia sprzedaży alkoho­
lu, wydane przez rady na­
rodowe.

Jednocześnie członkowie 
POP przy WZ MHD zwra­
cają się do towarzyszy ze 
Związku Spółdzielni Spo­
żywców w Gdańsku i PSS 
na terenie woj. gdańskiego 
z propozycją wydania wal- 
ki pijaństwu. Towarzysze 
z WZ MHD postanowili 
m. in. wystąpić również do 
Prezydium WRN W Gdań­
sku z wnioskiem o wyłą­
czenie sprzedaży alkoholu 
z planów obrotu towaro - 
wego. W ten sposób ustrze 
że się personel sklepów 
przed pokusą wykraczania 
przeciwko przepisom Pre­
zydium WRN dla „zrobie­
nia“ planu przy pomocy 
sprzedaży wódki i otrzy­
mania premii.

Z uznaniem należy po­
witać inicjatywę towarzy­
szy a WZ MHD w Gdań­
sku i oczekiwać — kto na­
stępny podejmie dyskusję 
nad problemem alkohollz- 
mu 1 formami walki z nim.

(lk)

1953 r. wynosiły one 1.526.000 
ton. to w 1954 r. osiągnęły 
już 2.700.000 ton. W roku 
ubiegłym, w porównaniu do 
1953 r. zwiększył się o 22 
proc. tranzyt przez Ham­
burg towarów z NRD. a o 
30 proc. z Czechosłowacji. 
Tak więc Hamburg zyskuje 
w coraz większym stopniu 
na znaczeniu jako port tran 
zytowy.

Jeśli chodzi o Rijekę, to 
teraz, gdy stosunki krajów 
demokracji ludowej z Jugo­
sławia uległy zasadniczej po 
prawie, port ten stanie się 
niezwykle atrakcyjny dla 
tranzytu czechosłowackiego i 
węgierskiego. O jego możli­
wościach przeładunkowych 
najlepiej świadczy nieustan­
ny wzrost obrotów: w 1948 
r. — 622.561 ton, w 1950 r.
— 2.382.677 ton, w 1954 r.
— 2.721.068 ton. Nie można 
też zapominać o takim kon­
kurencie jak Triest.

Tak więc sytuacja polskich 
portów nie jest ani łatwa 
ani prosta. .Takie wypływa­
ją z tego wnioski? Otóż trze 
ba sobie powiedzieć śmiało, 
bez „owijania w bawełnę“: 
sprostanie tym poważnym 
konkurentom, jak najlepsze 
zabezpieczenie należytej ob­
sługi wzrastającego u nas z 
roku na rok tranzytu jak i 
ci.gle zwiększającego się 
przepływu cksoortnwanych i 
importowanych przez nas to 
warów — wymaga niezwykle 
dużego wysiłku. Jedynie bo 
wiem sprawna, szybka i rze 
teina obsługa towarów tran­
zytowych może być „magne­
sem“ przyciągającym je do 
naszych poriów.

Jak to wygląda w chwili 
obecnej? Nie chcemy tu ne­
gować naszych bezspornych 
osiągnięć Ich wyrazem jest 
wzrost obrotów tranzyto­
wych. chocażby fakt skie­
rowania ostatnio prze^ Cze. 
chcsłowację do naszych por 
tów całego szeregu, przezna 
czonych dla Południowej 
Ameryki, towarów, które 
dawniej szły wyłącznie 
przez Hamburg Można tu 
też wspomnieć o pochwa­
łach i podziękowaniach, ja­
kie otrzymały nasze przed­
siębiorstwa od swych klien. 
tów zagranicznych za spraw 
ną obsługę tei czy innej 
partii towarów tranzyto­
wych. Ale nie o to chodzi 
w tym artykule. Chcemy p0 
rozmawiać o rzeczach nie­
przyjemnych. o niedostat­
kach w obsłudze tranzytu, o 
zaprzepaszczanych jeszcze 
często możliwościach.

Oddajemy więc głos tym, 
którzy korzystają z naszych 
usług. O co głównie mają 
pretensje nasi* zagraniczni 
kontrahenci?

Zacznijmy od naszej floty 
handlowej. Do niedawna naj 
więcej narzekań dotyczyło 
niepunktualnego wychodze­
nia w morze i zawijania do 
portów statków linii regu­
larnych. W ostatnich mie­
siącach sytuacja poprawiła 
się znacznie, ale zdarza się 
jeszcze często, że gdy sta­
tek PLO „wyleci“ z rozkła­
du jazdy — armator nie 
podstawia jednostki zastęp­
czej, własnej lub wydzierża 
wionej, stwarzając w ten 
sposób bardzo trudną i kło­
potliwą sytuację dla tranzy­
towego klienta. Regularność 
odjazdów statków ma bo­
wiem poważny wpływ na ter 
minowe dostarczenie towaru, 
realizację akredytywy, a 
więc często i na zawarcie 
samej transakcji.

Poważną część przechodzą 
cych przez nasze porty ła­
dunków tranzytowych żabie 
rają statki linii obcych. Tak 
np. duże partie towarów cze 
choisłowackdch, przeznaczo. 
nych dla krajów Ameryki 
Południowej, przewożą zawi 
jająęe od niedawna do Gdy­
ni statki zachodnio-niemiec­
kiej „Hamburg - Siidamerl- 
kanische Dampfscliiffahrts- 
Gesellscliaft“. Nie zawsze po 
trafimy jednak zabezpieczyć 
im w porcie należyta obsłu­
gę. Tak n.p. statek tej linii 
„Santa Rosa‘‘ wyszedł w mo 
rze. nie zdążywszy zabrać 
423 tony towarów. Pod ten 
ładunek armator musiał za-

czarterować mały statek i 
gonić nim „Santa Rosę“ do 
Antwerpii, ponosząc dodat­
kowy koszt 18 tys. marek. 
Nie trzeba chyba udowad­
niać. że nienależyta obsłu­
ga statków liniowych grozi 
portowi po prostu... utratą 
linii. Wystarczy przypom­
nieć tu o „ucieczce“ ze Szcze 
cina w styczniu br. statku 
linii regularnej „Jala Ka. 
nya", który przywoził indyj 
ską rudę tranzytową. W kon 
sekwencji ruda indyjska 
zniknęła prawie całkowicie 
z naszych portów i idzie 
przez... Hamburg.

Zatrzymajmy się przy pre 
tensjach adresowanych do 
naszych portów. Dotyczą 
one przede wszystkim zbyt 
długiej obsługi statków, czy 
to wskutek braku rąk robo­
czych. niedostatecznego jesz­
cze uzbrojenia technicznego 
portów, czy też błędów w or 
gamizaeji pracy. Mowa też 
jest o zbyt szczuplej ilości 
środków transportowych do 
przewozów wewnątrz,porto­
wych, o trudnościach w 
uzyskaniu powierzchni maga 
zynowej i placowej dla to­
warów tranzytowych. Trze­
ba sobie też powiedzieć, że 
obowiązujące w naszych por 
ta-ch raty przeładunkowe dla 
całego szeregu towarów są 
w porównaniu z zagranicz­
nymi portami za niskie, co 
z kolei wpływa na podnie­
sienie stawek frachtowych 
oraz zniechęca armatorów 
do kierowania swych stat­
ków do nas. Wiele kłopo­
tów sprawiają naszym klien 
tom tranzytowym taryfy por 
towe; ich zawiłość poważ­
nie utrudnia realne kalkulo. 
wanie kosztów przeładunku.

W „rejestrze“ pretensji za 
granicznych kontrahentów 
poważną pozycję stanowią 
skarg; na małą operatyw­
ność i biurokratyczne scho­
rzenia aparatu portowego 
oraz na nienależytą często 
opiekę nad powierzonym to. 
warem. Dla przykładu: Na 
22 czeskie samochody cięża­
rowe ładowane w Gdyni na 
„Gen. Waltera“ — 16 uszko 
dzono Nie. zawsze też zaj 
muje Zarząd Portu w tych 
wypadkach rzetelne stano 
wisko. Np. gdv podczas za 
ładunku s/s „Kościuszko“ 
węgierskich dźwigów porta­
lowych przeznaczonych do 
Chin, „skaleczono“ jedną 
części — Zarząd Portu w 
Gdyni skoncentrował cały 
swój wysięk na tym, aby 
„udowodnić“, że uszkodze­
nia sa stare.

Poważnie podraża koszty 
tranzytu zbyt mała ilość 
przeładunków bezpośred­
nich w relacji burta-wagom 
Dzieje s«e tak głównie wsku 
tek nieterminowego podsta­
wiania wagonów przez PKP, 
Dla przykładu: s/s „Mazu­
ry“ przywiózł do Gdyni z 
Rotterdamu 70 ton drutu 
miedzianego dla Węg'er. Po­
nieważ PKP nie dostarczy­
ły na czas 4 krytych wago. 
nów — towar poszedł na 
magazyn, co oczywiście ob 
ciążyło tranzytowego klien­
ta dodatkowymi kosztami.

Tak pokrótce przedstawia 
ją się główne uwagi zagra­
nicznych kontrahentów o nie 
dostatkach w naszej obsłu­
dze tranzytu. Co należy na­
szym zdaniem uczynić, aby 
je usunąć, znacznie zwięk 
szyć atrakcyjność tranzytu 
przez nasze porty? Próbą 
omawiania tego będzie na­
stępny artykuł.

Z. Burczyk
z-ca przewodniczącego Prezydium MRN w GdłósLu
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♦ Usług Kulturalno - Roz-* 
Urywkowych „Impreza“ w ♦
♦ Gdańsku otworzyła w ♦
♦ Gdyni-Chyloni przy ul. Z 
% Chylońskiej 93 w tzw. %
1 Domu Fosa klub rozryw- i  
tkow y. Jest to pierwszyZ 
t  tego rodzaju klub na Wy
♦ brzeżu i mieszkańcy Chy-
♦ ¡oni z zadowoleniem przy Z jęli fakt jego otwarcia.Z Przedstawiciele Komitetu 
Z Frontu Narodowego, za-
♦ kładów pracy i szkól u- 

tworzyli tzw. komitet spo 
łeczny z przewodniczą­
cym ob. Pełką i zobowią 
zali się współpracować z 
kierownictwem klubu

$ przy organizowaniu im- ^ 
Z  prez. Przewiduje się rów ♦ 
% nież dyżury komitetu, któ «
2 rego członkowie będą

l a  e k ra n a c h  n a s z y c h  k in

Niezapom niany  „W róg pub liczny  n r  1“ — św ie tny  k o ­
m ik  francuski» Fernande! ,  jes t  b o h a te rem  nowego francus-  

S kiego f ilmu „C zerw ona oberża“ . Film ten ,  w k tó ry m  wy- 
V s tępu je  również F rançoise  Rosay, to pomysłowo wyreżyse- 
S tow an a  przez Claude A u d an t-Z a ra  nieco m akabryczna  gro- 
<1 leska, k tóra  stanowi potwierdzenie  tezy, że h u m o r  f ranc u jk i  
i byw a równie specyficzny, j a k  h u m o r  angielski.  Należy 
i przypuszczać, że „C zerw ona o berża“ wyw oła  falę dyskusji , 
i N a zdjęciu: F e rn an d e l  jak o  m nich  i Françoise Rosay 
l jako właścicielka oberży.

K o w e  p r z e p i s y  I
0 racjonalizacji
1 w ynalazczości pracowniczej

— W związku z d ek re tem  Rady Państw a , k tó ry  wprowa- 
EE dził wiele is to tnych  zm ian w ruchu wynalazczości pracow- 
=E niczej,  Rada M inistrów podję ła  uchwałę, k tó ra  r egu lu je  za- 
== łatwianie wniosków, w prow a dzanie ich do p rodukc j i ,  upo- 
EE wszechnianie  wniosków oraz zasady w ynagradzan ia  racjo-  
EE nalizatorów i wynalazców.
ĘE Nowe przepisy zm ierza ją  do tego, by  n a  podstawie  do-
== świadczeń uzyskanych  w okre  sie realizacji  P lan u  6-letniego 
== oraz doświadczeń innych k r a jó w ,  stworzyć racjonalizacji  
=E i wynalazczości p racow niczej  — jed n em u  z w ażnych  czyn- 
EE n ików postępu techn icznego  — jak  najlepsze w a ru n k i  dal- 
=£ szego rozwoju.

Główne zmiany w nowych nienie czy udoskonalenie tech- _ . J . nlczne nie mogła przekraczaćprzepisach to uproszczenie 2oo tys. zł. Obecnie racjonaliza- 
trybu załatwiania wniosków tor będzie mógł otrzymać za po 
racjonalizatorskich, stworze- my5* d0 300 tys* 7‘h  a, w uzaT 
nie bodźców materialnych swa1dfnc’e°i?yCh pr*yp»dkach nawet 
do szerszego wprowadzania
i upowszechniania pomysłów. Zwiększone zostały rów- 
uregulowanie spraw pomocy nież kompetencje dyrektora 
technicznej dla racjonaliza- zakładu, dyrektora centralne 
torów. go zarządu, ministra, w za­

kresie decyzji o wysokości 
Dotychczas wnioski u- wynagrodzenia wypłacanego 

sprawnień rozpatrywała w racjonalizatorom. Poprzednio 
zakładzie pracy komisja ra- np. dyrektor zakładu mógł 
cjonalizacji i wynalazczości, decydować o przyznaniu dla 
Komisje te działały często w racjonalizatora wynagrodze- 
spośób biurokratyczny, prze- nja do 5 tys. zł, a obecnie 
wlekając sprawę. Obecnie w do 10 tys. zł. Dyrektor cen- 
celu szybszego załatwiania trałnego zarządu zatwierdzał 
wniosków, rozpatrywaniem wypłaty do 10 tys. zł, teraz 
ich zajmować się będzie ad- z,a£ do 50 tys. zi. Odpowied- 
ministracja zakładu, tzn. nje zmiany wprowadza się, 
główny inżynier lub podie- jeżeli chodzi o uprawnienia 
gły mu personel. Komisyjne ministra. Podwyższona zosta 
rozpatrywanie stosowane bę }a również wysokość zaliczek 
dzie tylko wtedy, gdy wnio- 1 pierwszych wypłat racjo- 
ski budzić będą wątpliwości nalizatorom. Podczas gdy 
ze względu na swój skompli dawniej zaliczka nie mogła 
kowany charakter. przekraczać 500 zł, to obec-

Poprzednlo cały ciężar wpro- nie racjonalizator może o- 
wadzania  wniosków do p roduk-  "trzynflcłć zaliczkę do 3 tys. 
cji spoczywał na  szczupłej ko- złotych, 
morce racjonalizacji  i wynalaz-
czości. Obecnie zagadnieniami • z/vsta łv  t a k ż e  zatym i m a ją  zajmować się kom ór-  ¿ m i e n i o n e  z o r a ł y  W k z e  za
ki odpowiedzialne w zak ładach  s a d y  wynagradzania za wy- 
za postęp techniczny,  a  więc nalazki U p r z e d n i o  w y n a l a z ­
k i ' " 0 giównego k ons truk to ra ,  o t r z y m y w a ł  j e d n o r a z o w e
glownego m echan ika  itd. , J , . .___wynagrodzenie uzależnione

Szczególnie wielkie  znaczenie o d  u z y s k a n e j  o s z c z ę d n o ś c i  
m a  uregu low anie  spraw y upow- . T  h e d z i “  o n  0 -szechn ian ia  wniosków  i pomy- r o c z n e j ,  i e r a z  o ę a z i e  u u  
słów poza zakładem , w k tó ry m  t r z y m y w a ł  r o k r o c z n i e  w y n a -  
je  zgłoszono. Dotychczas b rak  g r o d z e n i e  za  w y k o r z y s t y w a -
było sku tecznych  bodźców w ___ . . „n+on+n
tym  k ie ru n k u .  Za w prowadza- nie  ̂wynalazku czy p 
nie  w  obcym  zakładzie  wnios- w ciągu 5 lat, 
ków  zrea lizow anych  już  w za­
kładzie m acierzystym , racjonali-  Istotne zmiany wprowa- 
zator  o t rzy m u je  dodatkowo 30 . ,
proc. p rem ii  p rzyznanej  w Jego dzają nowe przepisy W OO-

sa m e j1 wysokości o S ^ P ™ -  niesieniu <*> udziału praco-
cownicy, k tórzy  podali  p ro jek t  wników inżynieryjno -  tech- 
ulepszeń dokonanych  uprzednio  #
w in n y m  zakładzie i wprowa- niczycłl W r u c h u  w y n a l a z -  
dzilt go w swoim zakładzie. c z o ś c i  p r a c o w n i c zej .  I s t n i a ł

w adza ją  n o w e ^ r z "  w  przepis, który mówił, że pra
kresie  w ynagrodzeń  dia  racjo-  cownicy koncepcyjni, kierów 
nalizatorów. Dotychczas górna J . . .
g ran ica  w ynagrodzen ia  za  po- nicy —— za usprawnienia 1 
mysi rac jonaliza to rsk i ,  uspraw - ud<>skonalen;a w produkcji

nie otrzymają wynagrodzeń, 
leży to bowiem w zakresie 
pełnionych przez nich obo­
wiązków. Wpłynęło to na 
zmniejszenie zainteresowania 
inżynierów i techników spra 
wami racjonalizacji i wy­
nalazczości. Obecnie inżynie­
rowie i technicy w zakła­
dach pracy otrzymywać bę­
dą wynagrodzenia za wszy­
stkie projekty mające cha­
rakter udoskonaleń technicz­
nych, wzorów użytkowych, 
wynalazków itp., niezależnie 
od tego, czy pomysły ich wy 
nikają z pełnienia określo­
nych obowiązków kierowni­
czych.

Sprawę opieki i pomocy 
technicznej dla racjonaliza­
torów nowe przepisy regu­
lują w ten sposób, że zobo­
wiązują poszczególne piony 
administracji w zakładzie — 
aparat głównego inżyniera, 
głównego księgowego — do 
udzielania szerokiej pomocy 
racjonalizatorom i wynalaz­
com zarówno w technicznym 
opracowaniu pomysłów, jak 
też w obliczeniach i analizie 
ekonomicznej projektu.

dbali o to, aby uczestni- Z 
t  cy kulturalnie spędzali Z 
t  czas w klubie. Jest on Z 
|  otwarty codziennie od}
♦ godz. 14 do 21. Miłośni- J 
|  icom tańca przygrywa ♦ 
|  kwintet rytmiczny „Im- Z
♦ prezy“. Dla amatorów 2 Z  gier towarzyskich sa do $ 
Z  dyspozycji bilardy, sza-f 
Z chy i wiele rozrywek. J
♦  Fot. Z. Kosy ca; ?. ęW *

Stocznia Gdsń-ka
p r z e k a z u e

2bcdne maszyny 
1 narzędzia

Cenną in ic ja tyw ę u jaw nian ia  
rezerw  p a rku  maszynowego i 
przekazyw ania  ich innym  zakła 
dom przem ysłow ym  oraz spół­
dzielniom pracy podjęła  na Wy 
brzeżu — poza Stocznią Im. Ko 
m u n y  Parysk ie j  w Gdyni —- 
również Stocznia Gdańska.

Wiele maszyn i urządzeń, po 
kom isy jnym  stwierdzeniu  ich 
małej przydatności  w stoczni, 
przekazanych  zostało innym  za 
k ładom pracy.  Np. Stocznia 
Gdańska  p rzekazała  Zakładom 
W ytwórczym E lektro techniki  
M otoryzacyjnej  w Świdnicy a u ­
tom a t  spawalniczy nie n a d a ją ­
cy się do p racy  w stoczni. To­
ka rkę  sprzedano Spółdzielni I n ­
walidów „ T ru d “ w Krakowie. 
Zakładom naukow ym  Politechni 
ki Gdańskiej p rzekazano dla ce 
lów badawczych 5 silników c- 
lek trycznych.

Na up łynn ien ie  czeka jeszcze 
w Stoczni Gdańskiej 10 używ a­
nych maszyn, m. in. tokarnie , 
prasa 300-tonowa starego typu 
oraz wiele maszyn nowych, któ 
re zakupione zostały przed kil 
ku laty  i nie znalazły zastoso­
wania przy p rodukc j i  sta tków 
morskich.

Wiadomo na ogół, że większość interesantów Prezy­
dium MRN stanowią „klienci" Wydziału Kwaterunko­
wego. Liczba ich jest tak duża, że niektórzy spośrea 
nich — aby wcześniej być załatwiani — przychodzą o go­
dzinie 4 rano dla zajęcia miejsca w kolejce.

Z tych i wielu innych względów należałaby przepro'.- 
*wadzić reorganizację w pracy kwaterunku. Poniższy arty­
kuł ma na celu zapoznanie mieszkańców miasta z tym 
problemem i wywołanie dyskusji na ten temat

Prezydium poczyniło już pewne kroki, by usprawnić 
pracę Wydziału Kwaterunkowego, lecz praktyka wyka­
zuje że są one jeszcze niewystarczające. I tak np. w 
połowie br. wydział został zreorganizowany w ten spo­
sób, że wewnętrznie podzielono go na trzy dzielnice od­
powiadające terytorialnie dzielnicowym radom narodo­
wym. To umożliwia większej liczbie ludzi równoczesne 
załatwianie spraw, gdyż zamiast jednego kierownika 
kwaterunkowego, obsługują obecnie interesantów kierov. 
nicy poszczególnych oddziałów dzielnicowych. Kierownik 
kwaterunku na skutek tego ma więcej czasu na zajęcie 
się sprawami najważniejszymi. Ma tô  jeszcze i ten plus, 
że kierownicy poszczególnych oddziałów dzielnic, mający 
lepsze rozeznanie swego terenu, mogą pracować bardziej 
operatywnie.

Ale to jeszcze nie wystarczy, by wydział mog) sku­
tecznie służyć ludziom pracy. Trzeba wprowadzić dalsze 
zmiany, zmierzające do tego, by samo społeczeństwo 
brało większy udział w rozstrzyganiu trudnych proble­
mów mieszkaniowych.

Ci, którzy mieli styczność z Wydziałem Kwaterunko­
wym na pewno mogą stwierdzić, że jest jeszcze sporo biu­
rokracji w pracy tego wydziału, że popełnia on wiele 
błędów, wynikających z nienależytej kontroli nad załat­
wianiem różnych spraw. Wiedzą też, że często trzeba było 
odwoływać się aż do bezpośredniej interwencji przewod­
niczącego Prezydium MRN, by sprawę załatwić należycie.

Zdarza się też, że komitety Frontu Narodowego, ko­
mitety blokowe oraz radni MRN i DRN mają dużo słusz­
nych wniosków, które z braku należytego powiązania 
kwaterunku z tymi instytucjami nie jest łatwo wprowa­
dzić w życie. Dlatego konieczna jest społeczna kontrola 
nad załatwianiem spraw mieszkaniowych.

Należałoby też zastanowić się, jak zorganizować 
współprace kwaterunku z administratorami MZBM oraz 
kierownikami poszczególnych oddziałów dzielnic. Brak 
tej współpracy ujemnie odbija się na tzw. aktualizacji 
kartoteki. To znaczy, że trudno jest zorientować się w 
nadwyżkach mieszkaniowych, w nielegalnym zajmowaniu 
mieszkań lub też ich zwalnianiu, gdyż administratorzy 
nie kwapią się z sygnalizowaniem tych zmian. A gdyby 
istniała ściślejsza współpraca z komitetami blokowymi, 
wiele tych spraw miałoby inny przebieg.

Sprawy kwaterunkowe to nie tylko przydział miesz­
kań. Poważny wpływ na zwiększenie powierzchni miesz­
kaniowej ma należyta konserwacja mieszkań — a iluż 
lokatorów dewastuje je bezmyślnie? Ileż domów mamy 
w Gdańsku, które są w opłakanym stanie na skutek 
niewłaściwego "StoStinkTl'" leli ~mieszkańców do własności 
społecznej. Tu właśnie komitety Frontu Narodowego po­
winny rozwinąć działalność, rozwijać w mieszkańcach 
poszanowanie dla wspólnego dobra, a w wypadkach 
niszczenia go — piętnować sprawców.

Nasuwa się wniosek, czy nie należałoby części 
zagadnień kwaterunkowych przenieść w ogóle do pre­
zydiów DRN? Przecież na terenie każdej dzielnicy znaj­
duje się MZBM, kierujący pracą administratorów, są ko­
mitety blokowe i Frontu Narodowego oraz radni — 

• więc o ileż łatwiej byłoby załatwiać wiele spraw na 
bieżąco, bez biurokratycznych „odleżeń" i skuteczniej 
kontrolować ich wykonanie. Kilkunastu pracowników 
kwaterunku nie jest w stanie skontrolować tysięcy podań 
złożonych w MRN. Dlatego słuszniej byłoby, jeżeli 
DRN będą sporządzały plany , przydziału mieszkań w 
oparciu o wnioski komitetów blokowych, z praktyki dnia 
codziennego mogę stwierdzić, że mają one bardzo dobre 
rozeznanie swego terenu i wielokrotnie opinie ich były 
podstawą podejmowania decyzji przez kwaterunek.

Naturalnie, że pozostaje jeszcze wiele spraw, które 
muszą być rozstrzygane w Prezydium MRN. Ale Dziel­
nicowe Rady Narodowe winny przejąć odpowiednie do 
swego terytorium kartoteki oraz otrzymać uprawnienia 
do przeprowadzenia kontroli w terenie. Do nich również 
powinno należeć formułowanie wniosków w sprawie 
przydziału mieszkań na ich terenie oraz lokali użytko­
wych. Zaś przy Prezydium MRN powinno nadal pozostać for 
malne wydawanie decyzji i nadzór nad ogólnomiejską 
polityką mieszkaniową. W jego kompetencji również po­
winny zostać eksmisje, zamiany i legalizacja mieszkań 
oraz Miejska Komisja Lokalowa.

Pragnąłbym, by ludzie zainteresowani tymi sprawami 
zabrali głos na ten temat. Dyskusja taka w dużym stop­
niu dopomoże Prezydium MRN w pracy nad usprawnie­
niem działalności Wydziału Kwaterunkowego.

W Akademii 
Nauk ZSRR od 
przeszło 3 Jat 
p racu je  e lek tro ­
nowa maszyna do 
liczenia „BESM “ 

skons truow ana  
przez pracowni­
ków Insty tu tu  
Mechaniki  Precy 
zy jnej  i R a chun­
kowości Technicz 
nicznej .  Maszyna 
ta  stanowi poważ 
ny środek doświadczeń naukow ych , p rzepro­
w adzanych  przez uczonych radzieckich. Po-

ilv#‘c działań m atem atycznych. 
Równocześnie z „hasłami"

Wiele czynno 
ści w y m ag a  roz­
wiązywanie dz ie­
siątków', a naw et  
setek milionów 
działań m a te m a ­
tycznych. Dlate- 
ęo w maszynach 
elekronow ych  sto 
su je sie metody 
pozwalające ¿lo 
sunkow o małą 
liczbą ..haseł“ wy 
konać wielką

służącymi do
7wnlila ona na  całkowicie nowe podejście do rozwiązywania działań  m atem atycznych , w ma- 
rozstrzygania  na jw ażnie jszych problemów fi- szynach e lek tronow ych  wprowadza si? także 
zvki mechaniki ,  astronomii ,  chemii i innych  „liasia“ dla działań logicznych.  Dzięki ich wy- 
gałęzi nauk i ,  n a  szerokie wykorzystanie  współ- korzystaniu ,  można za pomocą m aszyny doko- 
czesnej m etody  analizy m atem atycznej .

W ciągu se kundy  maszyna dokonuje 1 do

pomocą m aszyny doko­
nać np. p rzekładu tekstu  z jednego języka n»
inny.

i ® ? ? ? ? ? © «
slęciu tysięcy ludzi. budową do lamp w telewizorach. Liczby 

„p rzechow yw ane“ są w formie ładunku  eiek 
W okresie eksploatacji  maszyny elek.rono- (r0nowego w poszczególnych p unk tach  ekranu 

wej,  rozwiązano z je j  pomocą wiele próbie-  | am p y. 
mów z różnych dziedzin nauki i techniki. W Re!!l, 
rezultacie  państwo radzieckie 
se tki milionów rubli.

Rezulta ty  wyliczeń zostają zano tow ane w 
zaoszczędziło )0 rm je impulsów e lek trycznych  na  taśmie m a ­

gnetofonowej a nas tępnie p rzekazane na taSmę 
Np dla międzynarodowego kalendarza  astro  filmową z szybkością 200 liczb na sekundę, 

nomicznego w ciągu k ilku dni obliczono orbi- Poza tym niezależnie od maszyny, działa urza 
ty  ruchu  około 700 m ałych p lanet  systemu dzenie zapisujące wyniki z szybkością 1.5 licz 
słonecznego. Poprzednio takie  obl iczenia wy- by na sekundę. Służy ono głównie do noto- 
m agalyby wielu miesięcy pracy  olbrzymiego wania kontrolnego i dzięki  niemu można śle 
b iu ra  obliczeń. Przy  zestawianiu map z. dany- flzić przebieg działań m atem atycznych , 
mi zdjęć geodezyjnych, jak ie jś  miejscowo- Maszyna p racu je  bez przerwy, cala dobę. 
ści, należy rozwiązać system rów nań  o w>elu Posiada ona ok. 5 tys. lamp e lek t ionow ych ;  
n iew /idóm ych .  Zadan ia  z 800 równaniami wy-  okres pracy  każdej  lam py trw a  ponad 10 tys. 
iuagJiące niekiedy do 250 milionów działań godzin. Maszynę obsługuje w ciągu zmiany 
m atem atycznych, rozwiązuje się przy pomocy bezpośrednio dwóch inżynierów i jeden  teeh- 
maszvnv e lektronowej w niecałe 20 godzin, nik.

j a k  działa elek tronow a maszyna do liczę- E lek tronow a m aszyna do liczenia w Akade-  
Uja .  mii N auk  ZSRR o trzym ała  pozytywną ocenę

W celu wykonania  jak iegokolwiek  działania uczonych radzieckich  i specjalistów zagrantcz- 
matematycznego, należy wzdąć n u m ery  komo- nych. Niedawno temu, na m iędzynarodow e '  
r ek  e lektronowych „organizm u zapamiętujące-  konferencji  konstruk to rów  e lek t ronow ych  ma- 
go“ , dwie liczby, na k tó rych  dokonujem y da- szyn do liczenia w Dortstadt ,  szereg uczonych 
ne działanie i wreszcie n u m e r  komórki,  do am ery k ań sk ich  1 niemieckich  ocenił  radziecką 
której  skierować chcemy otrzym any  rezultat ,  maszynę, jako  najszybciej  liczącą w Europie 
Takie zadanie w formie specjalnego kodu na- i niczym nie ustępu jącą  podobnym  maszynom 
żywa się „hasłem". amerykańskim.
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Belgijskie fleusze i wykwintna Bielizna
W G A L L U X IE

Na zdjęciu: Czesława 
Deutschendorf z działu 
galanterii poleca klient­
kom, importowane ręka­
wiczki z NRD nylonowe, 
w cenie 55 zł.

Sklep „Galluxu" we 
Wrzeszczu został ostatnio 
bogato zaopatrzony w sze­
roki asortyment towarów-. 
Można tu nabyć modne w 
obecnym sezonie „lamur- 
ki“ i „laponki", podbite 
imitacją futerka, garnitury 
z 100 proc. wełny. Wdziała 
galanterii skórzanej znaj­
dują się modne torby. tzw. 
„bi główki”, rękawiczki
skórkowe damskie i mę­
skie. walizki skórzane i 
różna galanteria produkcji 
krajowej i czechosłowac­
kiej. Bogato reprezentowa 
ny jest dział bielizny dam 
skie] i męskiej, gdzie znajdn
ją się m. in. pończochy weł­
niane oraz bielizna nylono-. 
wa i stylonowa produkcji i 
NRD. W dziale materia­
łów włókienniczych zwra­
ca uwagę belgijski flausz 
w cenie od 360 do 570 
zł, adamaszki kołdrowe, 
czarny ' aksamit, jedwabie 
„Milanówek“ i wiele in­
nych atrakcyjnych towa­
rów.

Na zdjęciu: Bogaty wybór bielizny damskiej z 
importu i produkcji krajowej zachęca klientki do 
kupna. Irena Ropicka i Irena Misieiuicz pomagają 
klientkom w wyborze prezentów świątecznych.

N o w o ś c i  W  C * Z ¡ € ¡ r
Dnia 14 bm. w kawiarni 

«Gdańska“ we Wrzeszczu
przy ul. Grunwaldzkiej 100- 
102 rozpoczyna się świątecz­
ny kiermasz wyrobów cukier

kować 200 tys. ciastek, a w 
okresie letnim — milion por­
cji lodów.

Po uruchomieniu nowej
wytwórni GZG Wrzeszcz bę-

niczych. Cukiernicy ciastkar- dą mogły zaopatrywać w wy 
ni GZG — Wrzeszcz, którzy roby cukiernicze wszystkich 
na ostatnim konkursie woje- Odbiorców zbiorowych, któ- 
wódzkim zostali nagrodzeni, rym obecnie, z braku możli-
przygotowali na ten kiermas- 
110 asortymentów różnych 
wyrobów cukierniczych.

* * *
Dnia 17 bm. zostanie otwar 

ta we Wrzeszczu przy ul. 
Chopina restauracja II kate 
goni pn. „Amatorska“.

Estetycznie urządzone wnę 
trze oraz nowocześnie rozplu 
nowane zaplecze produkcyj­
ne, zapewnią klientom spo­
żywanie posiłków w odpo­
wiednich warunkach, a ob­
słudze lokalu — ułatwią pra 
cę. Specjalnością zakładu 
będą obiady abonamentowe, 
zgodnie z życzeniami miesz­
kańców tej dzielnicy. W 
„Amatorskiej“ w porze obia 
tlowej wódka sprzedawana 
nie będzie, s w innych go­
dzinach — w ilościach ogra­
niczonych — na kieliszki.

* * *
Tego samego dnia, o goaz. 

20 w kawiarni „Akwarium" 
na dole oraz 18 bm. o godz­
ił -w kawiarni „Morskiej“ — 
Centrala Odzieżowa wspólnie 
z MHD zorganizuje przed­
świąteczne pokazy mody zi­
mowej. Pokazy będą połączo 
ne z występami artystyczny­
mi. Wstęp bezpłatny. Zamó­
wienia na stoliki można skia 
dać w „Akwarium" i „Mor­
skiej“.

*  sk *
Obecnie trwają prace wy­

kończeniowe w budowanej 
cd trzech lat wytwórni ciast 
dla GZG Wrzeszcz w Oliwie. 
Sprowadzono już odpowied­
nie maszyny cukiernicze, a 
wybitni fachowcy kończą bu 
dowę nowoczesnego pieca cu 
kierniczego. Wytwórnia w 
ciągu miesiąca będzie produ-

Telegramy piszemy
drukow anym i literami

Do naszej redakc j i  w p ły w a ją  
listy, w k tó ry c h  czyte ln icy  ska r  
t ą  sie n a  zby t  pow olne  tem po 
przesy łan ia  te legram ów  przez 
pocztę.  Dlatego też czyteln ików 
ucieszy n iew ątp l iw ie  fakt ,  że 
W ojewódzki Zarząd  Łączności w 
G dańsku  w y d a ł  zarządzenie, któ 
re  przyspieszy „ob ieg“ depesz.

Zarządzenie  to mówi, że n a ­
dawcy powinni pisać te leg ram y  
d ru k o w a n y m i  l i te ram i lub na 
maszynie.  Te legram ów  pisanych 
p ism em  n ieczy te lnym  placówki 
pocztowe n ie  będą przyjm ować.

Czystość można utrzymać
na rzy, strychów i piwnic. Po- i innych pomieszczeń. Opła­

ty za sprzątanie oczywiście
Wszyscy narzekamy 

nieporządki panujące nie za tym dozorcy domowi bę 
tylko na ulicach, ale i w o -  dą troszczyć się również o 
toczeniu naszych domów, na zamykanie drzwi wejścio- 
klatkach schodowych, stry- wych w odpowiedniej godzi 
chaćh i piwnicach. Niewic- nie.
le jest domów, gdzie lokato 
rzy dochodzą do porozumie 
n:a i sprzątają te pomiesz­
czenia na zmianę. Przeważ­
nie jest tak, że gdv jedna

22 a S L « » * *  * *chodzą obok tego obojętnie.
Wolą chodzić po śmieciach,
niż stracić kilka minut na ne’ za wszystkie usługi, jakoczyszczanie przewodów ko­

minowych, wywożenie śmie­
ci i utrzymywanie porządku.

ich sprzątnięcie.
Dochodzi często n aw e t  do t a ­

kich  d ras tycznych  sytuacji ,  jak  
w je d n y m  z domów w Oliwie, 
gdzie gospodyni - porządnicka ,  
z i ry tow ana  n iech lu js tw e m  swo-

musiałyby być podzielone 
między wszystkich lokato­
rów. Według obliczeń wy­
padłoby mniej więcej 10 zł 
miesięcznie od rodziny.

Rozwiązanie jest więc pro 
ste i łatwe. Tylko dodajmy 
jeszcze, żeby zamiast MZBM 
sprawą tą zajęiy się w trój 
mieście raczej komitety blo 
kowe, które jako czynnik 
społeczny, mają stały kon­
takt 7. mieszkańcami i po­
trafią na pewno, przy do­
brych chęciach, w formie 
mniej oficjalnej, niż MZBM, 
spopularyzować wśród mie- 

Wydzial Gospodarki  K om unał-  szkańców sprawę utrzyma­
nej P rezyd ium  MRN nie s ta ra  n i  porządków.
c i o no  ro  Ti a n a T P 1

Musimy jednak rozczaro­
wać nasz-ych czytelników — 
innowacja ta będzie wpro­
wadzona tylko w nowych o- 
siedlach mieszkaniowych. Po

pobiera się 85 groszy od m 
kw. powierzchni mieszkal-

się na  razie o w prow adzen ie  te
je j  sąsiadki, rozdzieliła na  dwie go zarządzen ia  w s ta ry m  bu- 
rów ne  części k la tkę  schodową downic twie ,  ze względów finan 
za  pomocą w ąsk ie j  l istewki. Od- sowych. T rzeba  byłoby bowiem 
tąd  szoruje  1 p o rządku je  ty lko  podnieść wysokość opłat ryczał 
sw oją połowę. Oczywiście, Jest towych. Tak np. w domach, 
to w ypadek  odosobniony, świad gdzie jes t  pełne uzbro jen ie ,  z 55 
czy je d n a k  o tym , że spraw ę ro gr  na  85 gr  za m e t r  kw. po- 
b ieńia  porządków  na k la tkach  w ierzchni m ieszkalnej .  W in-

<d)

schodowych i w Innych  wspól­
nych  pomieszczeniach  t rzeba  na 
reszcie rozwiązać. Tym  bardziej,  
że na  s k u te k  zan iedban ia  po­
rządków  przez wydziały  gospo­
d a rk i  kom unalne j  w t ró jm ie-  
ście, ulice w y g a d a j ą  coraz n ie­
ch lu jn ie j .

Z dniem 1 stycznia 
r. sprawa utrzymania

nych, gorzej uzb ro jo n y ch  — 
mniej .  Spraw a ta  je d n a k  będzie 
jeszcze pod d an a  pod dyskus ję  
radnych .

Tymczasem jednak, zanim 
radni zastanowią się, jak 
rozwiązać sprawę porząd 
ków w starym budownic­
twie, warto zapoznać się z 
bardzo ciekawą propozycją 
naszej czytelniczki z Elblą­
ga, J. Sankowskiej. Propo­
nuje ona zawarcie umów 
przez MZBM ze spółdzielnią 

wejdzie w życie z nowym usług domowych, która przy 
rokiem. Przewiduje on m. syłałaby swych  ̂ pracowni- 
in. zmniejszenie powi-erzch- ków do sprzątania schodów
ni ulic i placów, które obec ----------------------------------------
nie sprzątają dozorcy domo 
wi, a w zamian zobowiąże 
się ich do sprzątania sieni, 
klatek schodowych, podwó-

1956 
po­

rządku w nowych osiedlach 
będzie rozwiązana. Prezy­
dium MRN w Gdańsku przy 
gotowuje już aneks dla do­
zorców domowych. który

Uwajia -  uczestnicy 
grup samokształcenia

W dniu dzisiejszym, tj. 
14 bm., o godz. 16 w sali 
KM PZPR w Gdańsku 
odbędzie się odczyt lekto­
ra KC dla grup samo­
kształcenia, studiujących 
II rok ekonomii politycz­
nej n i temat „Kolekty­
wizacji rolnictwa“.

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jest 
obowiązkowa. Na odczyt 
zaprasza się aktyw par­
tyjny 1 bezpartyjny.

w ości produkcyjnych, odma­
wiają dostawy. Wytwórnia 
będzie jednocześnie zakła­
dem szkoleniowym dla no­
wych kadr w przemyśle cu­
kierniczym.

Premiowa sprzedaż
w gdyńskich 

„Delikatesach“
Gdyńskie „Delikatesy“ 

sprzedają kawę i kakao w 
paczkach, w których umiesz 
czone są kupony premiowe. 
Jeżeli ktoś ma szczęście, to 
kupując kawę może otrzy­
mać premię w postaci pusz­
ki ananasów, sardynek, pacz 
ki daktyli itp.

Od kilku dn; „Delikatesy“ 
w Gdyni sprzedają już rów 
nież pomarańcze kalifornij­
skie. W najbliższym czasie 
będą także w sprzedaży fi­
gi, orzechy bułgarskie oraz 
śliwki jugosłowiańskie.

Szkoda tylko, że „Delika­
tesy“ dotychczas nie otrzy­
mały poszukiwanych przez 
konsumentów toruńskich 
pierników: katarzynek, ser­
duszek w czekoladzie i pier 
ników z praliną.

razem w piptek
u d z i e n n i k ar z y

W Klubie SDP w Gdań 
sk« w piątek, 16 bm. o 
godz. 18 odbędzie się dys 
kusja nad problemami 
wychowania młodzieży i 
walka z chuligaństwem.

Na dyskusje tę Zarząd 
Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w Gdań­
sku zaprasza wszystkich 
zainteresowanych, a prze­
de wszystkim pracowni­
ków sądu, przedstawieni: 
wiadz terenowych i a-

szych uczelni.

K  R O N M C A  D N I A
Spotkanie z radnymi

Dziś
ZBM przy  ul. Witomińskiej  
G dyni odbędzie się spo tkan ie  
r a d n y c h  z m ieszkańcam i ko m i­
te tu  re jonow ego  n r  3 i obwodo 
wj^ch kom ite tów  FN n r  n r  158, 
159/60, 161, 162, 163 i 164.

Tego samego dnia o godz. 18 
w świe tlicy K o le jarza  przy  ul. 
M archlew skiego odbędzie się 
spo tkan ie  z m ieszkańcam i k o ­
m i te tu  re jonow ego  n r  12 i Obwo 
dowego K om ite tu  FN n r  146. 
Mieszkańcy k om ite tu  r e jo n o w e­
go n r  15 i Obwodowego Korni te 
tu  FN n r  137/188 spo tka ją  się o 
godz. 18 14 bm. w sali szkoły 
n r  12 przy ul. Kaliskie j w Ma­
łym  Kacku.

Posiedzenie naukowe
.. .zarządu koła Polskiego To­

w arzys tw a  L ekarsk i  ego w  Gdy 
ni odbędzie się dziś o godz. 19 
w sali posiedzeń Szpitala M ie j­
skiego. Po rz ąd ek  dzienny p rz e ­
w idu je  pokazy kliniczne i re-  

ktyw wychowawczy wyż f e ra ty  d r  d r  w laz łow skie j ,  Mie­
rze jew skie j ,  Szczepańskiej I 
Niżnikiewicza.

Aktualny
Przegląd Kulturalny

D y rek c ja  W ojewódzkiej  i Miej 
skiej Biblio teki  Publicznej  w 
G dańsku  zaprasza na  kolejny  
Przeg ląd  K u l tu ra ln y  ( teatr,  film, 
sz tuka, no w e książki),  k tó ry  od 
będzie się dnia  14 bm. o godz. 
18 w  Czyte lni Czasopism — 
Wrzeszcz, G run w a ld zk a  44. Prze 
g lądu dokona m g r  E. Kochanów 
ska.

„Wiktoria i jej huzar“ 
w Gdyni

Jeszcze dziś i ju t ro  m ożna zo 
baczyć ope re tkę  „W iktor ia  i je j  
h u z a r“ w  sali MRN w  Gdyni 
przy  ul. Bema o godz. 19,30.

ków i se k re ta rzy  sekcji  na rc ia r  
skich kół PTTK. T em atem  ob- 

godz. 18 w świe tlicy r a d  będzie om ówienie  planu 
ra idu  narc iarskiego.

(flí& fá ÍL

S K O S U .
4 Co Ci się szczególnie 

 ̂ podobało w dzisiej­
szym numerze „Giosu“?
i)  Czy któryś z artyku- 
*— łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
rz Na jakie pytania 

chciałbyś otrzymać 
odpowiedź w najbliższym 
czasie?

4 Jakie zauważyłeś błę 
dy i usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, kieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“. Na 
ta, Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

Walka z marnotrawstwem
Pod tak im  ty tu łe m  dziś o 

godz. 13 w Z akładow ym  Domu 
K u ltu ry  ZP w Gdyni p rzy  ul 
Polskiej 32 odbędzie sie p ie iek  
ej a. Po p re lekcj i  będzie w y ­
świetlony f ilm. Wstęp bezpłatny.

Wykonali plan
Gdańskie Z ak łady  Gastronomi 

czne - Śródmieście , dn ia  9 bm. 
w ykona ły  roczny plan  gosportar 
czy w 100,1 proc.

Odczyt
o elektrowni atomowej

Zarząd  Oddziału Gdańskiego 
SEP organ izu je  dziś, t j .  w  śro 
dę 14 bm. o godz. 13 w A udy­
to r ium  M axim um  Poli techniki  
G dańskie j  odczy t  i lus trow any  
przezroczami, pt. „P ie rw sza  n i  
świecie e lek trow nia  a tom ow a o- 
raz p e r sp ek ty w y  w ykorzys tan ia  
energii  a tom ow ej w e n e rg e ty ­
ce“ . P re legen tem  będzie doc. 
inż. Władysław Ney.

Uwaga, kiernwnicy 
sekcji narciarskich 

kół PTTK
Dnia 15 bm. o godz, 17 w  Za 

rządzie  O kręgu  P T T K  w  Gdań 
sku, ul. Diuga -43, II  piętro , od 
będzie się zebran ie  kierowni-

Grasują złodzieje 
kieszonkowi!

W ostatnich dniach wzmo 
gły się wypadki kradzieży 
kieszonkowych. I tak n,p. 
dnia 7 bm. w ,,Galluxie*' 
we Wrzeszczu wyciągnięto 
z torebki ob. B. Grudzień- 
skiej z Gdańska — 1.600 zł. 
Dnia poprzedniego w dro­
gerii przy ul. Długiej w 
Gdańsku sprytny kieszonko­
wiec wyciągnął z torebki 
ręcznej ob. B. Brezy z Prus z 
cza Gdańskiego — 5 tys. zł.

Z e s p ó ł  j a z z o w y

Waldemara Kazaneokiego w Gdańsku
W dniach 17 bm. o 

godz. 19 oraz 18 bm. o godz. 
12 i 17 w sali teatralnej Za­
kładowego Domu Kultury 
Stoczni Gdańskiej przy ul. 
Lisia Grobla 1 wystąpi go­
ścinnie zespół jazzowy Wo­
jewódzkiego Domu Kultury 
w Stałinogrodzie pod dyrek­
cja Waldemara Kazaneckie- 
go. W imprezie wezmą rów­
nież udział soliści instrumen 
talni: Edward Urbańczyk — 
gitara elektryczna, Alfred 
Abranamczyk — trąbka, Piotr 
Spiewok — perkusja. Piosen 
ki śpiewać będą: Ada Bali- 
kowska, Natasza Zylska, Jan 
Danek i Janusz Gniatkow­
ski. Konferansjerkę poprowa 
dzi Stefan Sojecki.

Bilety do nabycia w „Or­
bisie“ oraz w kasie Zakłado­
wego Domu Kultury od godz. 
16.

Dokąd dziś pójdziem y?

T e a t r  Wielki w G dańsku —
wieczór piosenki,  h u m o ru  i 
tańca  „G dańsk i  w ia t r “ — 
godz. 20, „M atu rzyśc i“ — Z. 
Skow rońsk iego  w MDK — 
Wrzeszcz, ul. W ajde lo ty  — 
godz. 19.30.

T ea t r  Dram atyczny  w Gdyni — 
„W spółw inn i“ J .  W. Goethe­
go. godz. 19.

Sala MRN ul. B em a w  Gdyni —
o p ere tk a  A b rah am a  „W iktoria  

i jej  h u z a r“ , godz. 15.30.

Na życzenie  czyte ln ików od 
dziś p o d a jem y  in fo rm acje  o pro 
ducencie  i tem a tyce  filmów,

rype t iach  k o n s t ru k to ra  sz ybow ­
cowego. „1 M a ja“ w Nowym  
Torcie — „T rzp io tk a“ , od lat 13. 
godz. 16, 18 i 20, pro-d. radź.  o 
lekkom yślne j  żonie i mężu n a ­
ukowcu, „D elf in“ w Oliwie — 
„L iliom fi“ , od lat 16, godz. 16, 
18 i 20, prod. węgr. — wesoła, 
b a rw n a  komedia o życiu  a k to ­
rów w ub. wieku.

GDYNIA — „A t lan t ic“  — 
„Dzień bez k ła m s tw a “ , od lat 
18, godz. 16, 18 i 20, prod.  f ranc .- 
włoskiej — zabaw na  komedia 
o życiu k ie row nika  gab ine tu  ko 
smetycznego, „G op lana“ — „C e­
na  s t r a c h u “ I i l i  seria,  od lat 
18, godz. 16 1 19, prod.  f ranc .  — 
w s trząsa jący  film o ludziach, 
n i troglicerynie ,  lęku  i śmierci,  
„W arszaw a“ — „Elżbieta  —■ J o ­
anna  —■ I .yz is t ra ta“ , od la t  18, 
godz. 16, 18.10 i 20.20, p rodukc j i  
franc-w łosk ie j  — mówi o trzech  
kob ie tach  z różnych  epok i ich 
postawie wobec wojny ,  „ F a la 1

GDAŃSK — „ L e n in g ra d “ — n a  G rabów ku  — „Sól z iem i“ ,
I re n a  do d o m u “, od lat 7, 

godz. 16, 18 i 20, k o m e d i i  prod. 
polskiej o  mężu sam olub ie  i 
współczesnej żonie. „ K a m e ra ln e “ 
„A la rm  w  c y r k u “ , od la t  12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, prod.  
NRD — ty tu ł  mówi sam  za sie­
b ie “ . „ B a jk a “  we Wrzeszczu — 
„2X2*=5“ , od la t  12, godz. 16, 18 
i 20, prod. węgr.,  kom edia  o pe-

Radio na dzień 14 bm.
P ro g ra m  II  na  fali 230,1 m 

7.10 — Mozaika muzyczna, zyki rosyjskie j
7.45 — „W szybkich r y tm a c h “.
8.00 — Wiad. 8.06 — Polskie  m e­
lodie ludowe. 8.30 — Wiad. 8.36 
— U tw ory  fo rtepianowe. 9.00 —
Przerw a .  11.57 — Sygnał czasu.
12.04 — Wiad. 12.10 — Przegląd

radzieckiej.  
15.25 — U tw ory  na saksofon.
15.50 — Felieton  ak tualny .  17 00 
— Z życia Zw. Radzieckiego. 
18.15 — Wiad. 18.50 — P o ra d n ik  
Językowy. 19.00 — M uzyka i a k ­
tualności.  19.25 — Aud. o ksiąz-

prasy .  12.15 — M uzyka rozryw -  “Ce Defoe „Moli F la n d e r s “ . 19.45
«•- K o n ce r t  es tradow y. 20.45 — 
„Opowieści o Now ym  R o k u “ — 
B. W iernika .  21.30 — Dziennik 
wieczorny. 22.10 — A Rubinstein  
— „D em o n “ — m ontaż  opero ­
wy. 23.00 — M uzyka taneczna .  
23.50 — Osta tn ie  wiad. 24.00 — 
H ym n i koniec audycji .

kowa. 12.35 — P ro g ra m  dnia.
12.40 — Aud. szkolna dla  kl. III 
„Bal u j a r z ę b in y “ . 13.00 — M u ­
zyka dla  wszystk ich .  14.00 — 
Wiad. 14.05 — in fo rm ac je .  14.99 
— Kom. o s tan ie  wód. 14.10 — 
„W sadzie“ — opow. St. Wy- 
godzkiego. 14.30 K o n ce r t  mu*

od  lat 12, godz. 16, 18 i 20, 
p rod. am eryk .  — o s t r a jk u  gór­
ników, „ P ro m ie ń “ w Chyloni — 
„Romeo i J u l i a “ , od lat 12, godz. 
17 i 19, prod. radź.  — o w iernej  
miłości dw ojga  kochanków  z 
W erony, „ N e p tu n “ w Orłowie
— „Pogrom czyn i  ty g ry só w “, od 
la t  7, godz. 16, 18 i 20, prod. 
radź. — zabaw na kom edia  z t re  
sow anym i tyg ry sam i  w  g łów­
n ych  rolach, „ A u ro ra “ w Rumi
— „Księżyc nad  r z e k ą “ , od lat  
16, godz. 19, prod. czeskiej — 
d ra m a t  mieszczański z ub.  w ie ­
ku,  „Z w iązkow iec“ n a  Obłużu
— „ Ż u rb in o w ie “ , od lat 12, 
godz. 19.30, prod. radź.  — opo­
wieść o życiu stoczniowców.

SOPOT — „ B a ł ty k “  — „Psio- 
g łow cy“, od lat 12, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, prod. czeskiej - -  
f i lm  historyczny, „P o lon ia“ —■ 
„P rzed  po to p em “ I i II seria, 
od lat 16, godz. 16 i 19, prod. 
f ranc .  — o p rob lem ach  w y ch o ­
wania  młodzieży.

R e per tuary  te a t ró w  1 kin p o ­
d a je m y  na podstawie informacji  
d y rek c j i  t e a t ru  „W ybrzeże“ i 
Okręgowego Z arządu  Kin.

5 rekordów okręgu gdańskiego -  
plonem pływackich m istrzostw

W sobotę i niedzielę od- 
bywały się ną basenie Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni drużynowe mistrło. 
stwa pływ-ckie okręgu gdań 
skiego, w których udział 
wzięli zawodnicy Budowla­
nych, Startu. AZS 1 Koleją, 
rza. Poza konkursem starto­
wali również pływacy Floty 
i Zrywu.

Wiele emocji dostarczył 
zwłaszcza bieg na dystansie 
100 m st, motylk., na któ­
rym d.rukrotnie bito rekord 
okręgu młodzików. W jed­
nym z pic- s„ych przedbie- 
gów Różański z Budowla­
nych uzyckat czas 1:24,6, 
lepszy od poprzedniego re­
kordu młodzików. Nowy re­
kord jednak nie utrzymał 
się długo. Już w następnym 
przedbiegu -ąwodnik Zrywu 
Skwarło przepłynął ten sarn 
dystans w czasie 1:22,3.

Również na 100 m st. 
dow. członek kadry narodo- 
wei Andrzej Salomon z 
gdyńskiej Floty wpisał się 
na listę, jako nowy rekor­
dzista ju- iorów. uzyskując 
czas 1:02,9.

Autorami pozostałych re­
kordów są: 14-letnia obie­
cująca zawodniczka Floty 
Urzjianowska, która pobiła 
rekord -okręgu młodzików na 
100 m st. grzbiet, w czasie 
1:33,8. następnie Konowa! 
ska z Budowlanych 122.8 
na 100 m st dow '’raz 
Skwarło — 3:03,0 na dystan 
sie 200 m st. klas.

Drużynowo pierwsze miej­
sce mistrzcstwach zajęli

Po dniu  p rzerw y, w ponie­
działek  12 bm. rozegrano w 
Z akopanem  drugą  konk u ren c ję  
przedolim pijsk ich  el iminacji  na r  
ciarzy — k o n k u rs  skoków (o- 
tw ar ty  i do kombinacji).

Tym  razem  w arunk i  a tm osfe­
ryczne dopisa ły. Po niedzielnej 
zadym ce wypogodziło się; t e m ­
pe ra tu ra  spadla ki lka stopni po­
niżej  zera. K onkurs  odbył się 
na Malej Krokwi w bardzo do­
brych  w a ru n k a c h  śniegowych.

Dużą n iespodziankę przyniosły 
skoki do kombinacji ,  w k tó rych  
sta r tow ało  9 zawodników. Sied­
m iokro tny  mistrz Polski Daniel 
Krzeptowski, w ykaza ł  słabą fo r ­
mę, skaka ł  n iepewnie za jm u jąc  
dopiero  czw arte  miejsce . W te.i 
sy tuac j i  na jw iększy  rywal 
Krzeptowskiego, Kowalski (Gw.) 
dzięki zw ycięs twu w skokach  
zapew nił  sobie pierwsze m ie j ­
sce w kom binacji  klasycznej 
(446,6 pkt.).  Drugie m iejsce za­
jął Gron Gąsienica (Gwardia) — 
444,3 pkt., a dopiero  trzecie ~  
K rzeptowski (CWKS) — 441 pkt.

W konkurs ie  o tw a r ty m  s ta r to ­
wało 15 zaw odników  z M arusa­
rzem l Wieczorkiem ze „s tarej  
gw ard i i“ oraz Sieczką,  Danie­
lem Gąsienicą \ F u rm a n e m  z 
młodzieży na czele. Niestety  na 
s ta rc ie  zabrak ło  dwóch obecnie 
na jlepszych — zdaniem  t ren e ra  
Kozdrunią  — naszych skoczków 
H uczka i Władysława l a j n e r a ,  
k tó rzy  zostal i powołani do woj 
ska.

K o n k u rs  nie  stał na  zby t  w y ­
sokim poziomie. Zawodnicy  po­
kazali  w większości dynam iczne

BUDOWLANI przed STAR­
TEM, AZS i KOLEJARZEM.

A oto pozostałe, ciekaw­
sze .»yniki mistrzostw.

rciilT-T .: 100 m t. mo-
tylk. — Ogonek (Budowlani) 
1 35,3. 100 -o si. grzbiet. — 
Konowalska (Budowlani 
1:37 . 200 m st. hl s. — Ro 
manowska (Start) 3:21 ?, 400 
m st. dow. — Konowalska 
(Budowlani) 6:57,1, sztafeta 
4 X 100 st. dow. — Bu­
dowlani 6:22,0 i sztafeta 
4 X 100 m st. zmiennym — 
Budowla!"' 6:43,7.

Zima jest już w całej peł­
ni, dlatego też niemal wszyst 
kie koła sportowe, ludowe ze 
społy sportowe i SKS na Wy 
brzeżu, rozpoczęły przygoto­
wania do zimowych imprez 
sportowych. Coraz liczniejszy 
udział w treningach bierze 
młodzież szkolna, którą ocze 
kuje poważna impreza maso­
wa — VI Harcerskie Igrzy­
ska Zimowe.

O przygotowaniach do 
igrzysk szkoły nr 4 w Gdyni 
donoszą nam przewodniczący 
SKS Stanisław Fedorowicz i 
drużynowa Bożena Malczew­
ska.

— Plan przygotowania na­
szej drużyny do igrzysk 
szkolnych, a następnie miej­
skich, które mają wyłonić re 
prezentację do igrzysk woje-

wybicie, ale n iepew ny lot 1 
wręcz słabe ładowanie.

N ajlepszym zarówno pod 
względem długośc i skoków, Jak 
1 s tylu był młody zawodnik  
CWKS Sieczka. Miał on n a j ­
dłuższe skoki dnia 52,5 m 1 52 m 
oraz d obrą  notę 218,4 p k t  D ru­
gi był  Daniel Gąsienica (CWKS). 
M arusarz  1 Wieczorek skakali  
mało dynam iczn ie  i musieli  tym 
razem uznać wyższość młodzie­
ży. M arusarz  miał najdłuższy 
skok  50,5 m 1 zajął  5 miejsce 
(205,6 pkt.).

Wieczorek zajął  7 mlelsce m a ­
jąc  na jd łuższy  skok  47,5 oraz 
notę 200 pkt.

1. Sieczka (CWKS) skoki — 
50,52, 52,5 m. nota  218,4 pkt.

2. Daniel Gąsienicą (CWKS)
— 50,5, 51,5. 51 m -  213,5 pkt.

3. F u rm a n  (CWKS) — 46, 50,5 
I 51,5 m — 213,2 pkt.

4 J. W ęgrzynkiewicz (Sparta)
— 48.5, 50,5 1 51 m -  211.8 pkt.  

5. St. M arusarz  (CWKS)
Skoki do kom binacj i :
1 Kowalski (Gwardia) skoki

— 50, 49,5, 48 m, nota — 206,7 
pkt

2. Groń Gąsienicą (Gwardia)
— 47, 48,5, 48,5 m — 206.2 pkt.

3. Raszka (Start)  — 44, 44,5.
49 m — 202,3 pkt.

4. D. Krzeptowski (CWKS) — 
44, 47. 48,5 m — 201,9 pkt.

K om binac ja  klasyczna:
1. Kowalski (Gwardia) — 448,6 

pkt.
2. Groń Gąsienica (Gwardia)

— 444,3 p k t
3. D. K rzep tow ski (CWKS) ~  

441,9 pkt.

MĘŻCZYŹNI: 100 m s t
motyik. — Ma-ieiewski 
(AZS) 1:22,4, 400 m st. dow. 
— ’Notrowski (Start) 5:36.9. 
4 X 200 m st. dow. — 
Start 11:15.3. (g)

Uwaga
amatorzy żeglarstwa

Gdyński Klub Morski Gigi 
Przyjaciół Żołnierza ogłasza za­
pisy na kursy  żeglarskie  dla k a ­
pitanów, s te rn ików  1 żeglarzy . 
Zapisy p rzy jm ow ane  będą do 30 
grudnia br.

In form acj i  w sprawie  kursu  
udziela se k re ta r ia t  k iubu w Gdy 
ńi, przy al. Z jednoczenia  II.

wódzkich — czytamy w li­
ście Federowicza i Malczew­
skiej — został już szczegóło­
wo omówiony i rozpracowa­
ny. Wszyscy harcerze naszej 
szkoły, a także członkowie 
kola sportowego zobowiązali 
się do aktywmej pracy, mają 
cej na celu Jak najlepsze 
przygotowanie zawodników i 
obsadzenie nimi wszystkich 
konkurencji wchodzących w 
skiad igrzysk.

Niech nasza praca w ogni­
wach i zastępach przyczyni 
sie do podniesienia kultury 
fizycznej wśród harcerzy, wy 
ników nauczania oraz wzro­
stu organizacji harcerskiej w 
naszej szkole — czytamy we 
wspomnianym liście.

Harcerze szkoły nr 4 w 
Gdyni wzywają pozostałe 
szkoły województwa gdań­
skiego do współzawodnictwa 
dotyczącego wzorowego przy 
gotowania się do VI Harcer­
skich Igrzysk Zimowych oraz 
do osiągania jak najlepszych 
wyników w nauce pod ha­
s ł e m :  „ P i e r w s i  w  n a u c e ,  p i e r  
wsi w sporcie".

B okse rzy
S t a l i  G d a ń s k

zdobyli tytuł
mistrza ligi wojewófzkiei

Pięśc ia rze  gdańsk ie j  Stall s to­
czyli w niedzielę w E lblągu o- 
s ta tn l  mecz z c yk lu  rozgrywek 
o m is trzostw o ligi wojewódzkiej . 
P rzec iw n ik iem  gdańszczan był  
zespół elb ląskiego S ta r tu ,  k tóry  
na sk u te k  zdekom pletow ania  
(kilku zawodników powołanych 
zostało do wojska) zmuszony 
był c>< ć ać p u n k ty  w alkowerem. 
T ak  więc spo tkan ie  wygrali  
s toczniowcy 20:0, zdoby w alec  
tym  sam ym  ty tu ł  mistrza ligi 
wojewódzkiej  o raz p raw o  walk 
o w ejśc ie  do  II Ligi.

Wynik  spo tkan ia  w r ingu 
brzmiał:  14:6 dla Stall. P u n k ty  
dla S ta r tu  zdobyli Cedynie: w 
muszej  Ryński,  po zwycięskiej 
walce z Glaziklem, w lękkopół-  
średnie j  Wodzik,  k tó ry  pokonał 
D ym arkow skiego  1 w ciężkiej 
Manuszewski po zwycięstwie 
nad  Grosiem.

Obok Stali, do w alk  o  wejście  
do II Ligi s tan ic  również d r u ­
żyna elbląskie j  T u rb in y ,  która 
wygrała  os ta tn ie  spo tkan ie  z Ko 
lcjarzem ZP G dynia  w alkow e­
rem 20:0.

Słaby poziom  konkursu
s k o k ó w  w Z a k o p a n e m

P ie rw s i w  n a u c e  
p ierw s i w  s p o rc ie

¡nWRWETSI

Mieszkańcy Kwidzyna!
W dniu 15 grudnia 1955 r. zostanie 

uruchomiony

N O W Y  S K L E P
przy  ul . 1 Maja n r  17
branży pasm antery jno-guzikarslc ic j .
Sklep ten został  bogato zaopatrzony 
we wszelkiego rodza ju  pasm anterię ,  
guziki  i a r ty k u ły  pokrew ne ,  co po­
zwoli m ieszkańcom  Kwidzyna na w ła­
ściwe zaopatrzenie.
Nadm ienić  należy, że lokal sk lepowy 
otrzym aliśm y w ram ach  rew indykac j i  
lokali  hand low ych , a u rządzenie  Jego 
wykonal iśmy sposobem gospodarczym.

2S30-K

Skrzypka i pianistę o wysokich kwalifi­
kacjach do koncertowania w restauracji 
„Polonia“ w Gdyni zatrudnią od zaraz 
Gdyńskie Zakiady Gastronomiczne. Zgło­
szenia: dział handlowy, Gdynia, ul. Abra­
hama 91, tel. 14—53. 2622-K
Inżyniera - konstruktora budowlanego na 
stanowisko weryfikatora oraz 2 techników: 
drogowego i kolejowego zatrudni Biuro 
Projektowania „Prozamet“, Gdańsk, Pod­
wale Przedmiejskie 30. 2620-K

OBWIESZCZENIA

Prez. WRN, Wyriz. Społ-Adm. decyzją 
z dnia 30 listopada 1955 r. nr SWS II 
Z/217/W/55 zmieniło nazwisko ob. Walaszek 
Bronisławie, córce Jana 1 Zuzanny, urodź. 
6. VIII. 1922 r. w Goręczynie, zaślubionej 
dnia 23. XII. 1952 r. w Wejherowie, zam. 
w Wejherowie, ul. Sobieskiego nr 215, na 
Reszkowska, 4190-PG

Prez. WRN, Wydz. Społ.-Adm. decyzją 
z dnia 30 listopada 1955 r. nr SWS II 
Z/199/W/55 ustaliło brzmienie nazwiska ob. 
Wutkowskiemu Józefowi, s. Józefa i Joanny 
z d. Klein, urodź. 12. X. 1924 r. w Półwsi, 
zam. w Sopocie, ul. Helska 18 — 3 oraz 
jego żonie Kazimierze Marii z Gąsiorków, 
c. Kazimierza i Amalii, urodź. 23, IV. 1931 
roku w Fitowie, zaślubionej 17. VII. 1955 
roku w Gdańsku, na Wódkowski. 8716-G

Prez. WRN, Wydz. Spol.-Adm. decyzją 
z dnia 30 listopada 1955 r. nr SWS II 
Z/145/K/55 zmieniło nazwisko ob. Knur 
Ignacemu, s. Piotra i Józefy, ur, 30. XII. 
1905 r. w Ożarowie, zam. w Balewie, pow. 
Sztum, oraz jego żonie Józefie z Wesołych, 
c. Tomasza i Łucji, ur. 29. IX. 1913 roku 
w Ożarowie, zaślubionej 20. II, 1939 roku 
w Ożarowie i ich dzieciom Zofii Danucie 
ur. 25. IV. 1940 w Ożarowie, Alinie ur. 
1. VI. 1945 r. w Ożarowie, na Kalinowski.

B077-G
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